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Prezydent RP 
przvlw* 
de egacfę narady 
„Caritas**

WARSZAWA (PAP). W dniu 30 
1. br. Prezydent RP Bolesław Bierut ' 
przyjął na audiencji w Belwederze ( 
delegację obradującej w Warszawie 
pierwszej powojennej narady Zrze­
szenia „Caritas".

W skład delegacji wchodzili wszys­
cy członkowie Zarządu Głównego! 
„Caritas" oraz ok 60 księży

Prred wiosennym sezonem targów międzynarodowych

POLSKA będzie reprezentowano
na targach w Lipski, Utrechcie, Mediolanie, Pradze i Brukseli

WARSZAWA (PAP). XXIII Międzynarodowe Targi Poznańskie odbędą się w 
okresie od 29 kwietnia do 14 maja.

W tegorocznych MTP zapewniony jest liczny udział państw zagranicznych. 
Oprócz ZSRR i krajów demokracji ludowej eksponaty swe wystawią również 
przedstawiciele różnych firm z innych krajów.

F»rxyj^cie
w Radzie Państwa

Drugie zagadnienie
Drugim kapitalnym zagadnieniem -w 

obok problemu Kościół i Państwo -ę 
którym w atmosferze największej pot 
wagi zajmowała się ostatnio Rada Nb) 
czelna Stronnictwa Pracy — by! 6-letni 
Plan Gospodarczy. Również i w te| 
sprawie zabrał głos sekretarz generał* 
ny Stronnictwa — Stanisław Idzior, któ­
ry w następujący sposób sprecyzował 
stanowisko Stronnictwa:

„Z naszej postawy w walce klasowej 
w której bronić będziemy postępu oraz 
naszej analizy zagadnienia Kościół I 
Państwo wynika jasno nasz stosunek 
pozytywny *vobec 6-letniego Plan* 
Gospodarczego. S łoimy u progu nowe-

Niezależnie od tej wielkiej imprezy 
targowej Polska weźmie udział w sezo­
nie wiosennym w międzynarodowych 
targach: w Lipsku, Utrechcie, Mediola­
nie, Pradze i Brukseli.

W trosce o należyty dobór ekspona­
tów i opracowanie dekoracyjne całość 
robót dotyczących wnętrz pawilonów i 
opracowania architektonicznego w roku 
bież, znajdować się będzie w jednym 
ręku. Zajmie się tym Centralne Biuro 
Projektów Min. Budownictwa z udzia­
łem SPB i PPB jako czynnika wyko­
nawczego.

Strona plastyczna opracowanie deko- 
rac’i wnętrz znajduje się pod kontrolą 
kon :ji kwalifikacyjnej Min. Kultury i 
Sztuki. Prócz tego utworzonych zostało 
18 komitetów branżowych, każdy z u- 
działem przedstawiciela Min. Handlu 
Zagr. i przedstawiciela Młn Handlu 
Wewnętrznego.

dla uczestników 
narady ,9Caritas*‘

■ WARSZAWA (PAP). W godzinach 
wieczornych dn. 30. 1. Premier Jó­
zef Cyrankiewicz i minister Admi­
nistracji Publicznej Władysław Wol­
ski podejmowali w salonach Rady 
Państwa uczestników obradującej w 
Warszawie pierwszej powojennej 
narady Zrzeszenia „Caritas".

Na przyjęciu obecni byli: min. 
oświaty Skrzeszewski, wiceminister 
oświaty Klimaszewski, przedstawi­
ciele partii politycznych i organiza 
cji społecznych oraz przedstawiciele 
świata kulturalnego stolicy.

Przyjęcie, które przeciągnęło się 
do późnych godzin wieczornych, u-

1 płynęło w serdecznej atmosferze.

Nawet Anglosasi przyznać musieti, że wyzwoleńcza armia chiń­
ska Mao-Tse-Tunga zdobyła sobie olbrzymią popularność wśród mi- 
lionomych mas ludu chińskiego. Tę popularność zawdzięczają żoł­
nierze armii ludowej w dużej mierze temu, że ich stosunek do nie- 
malczącej ludności cywilnej jest m felni braterski. W chwilach 
wypoczynku, na dalekich tyłach i tuż poza Unią frontu, żołnierze 
Mao-Tse-Tunga nie próżnowali. Oni to właśnie pomagałi rolnikowi 
w uprawie ziemi, rzemieślnikowi w jego warsztacie, szli do pracy w 
fabrykach zjednując sobie sympatie ludu przyzwyczajonego do 
ciągłych grabieży dokonywanych przez wojska przeróżnych kacy- 
ków-generałów spod znaku Kuomintangu.

Na zdjęciu: Żołnierze Chińskiej Armii Ludowej postawili kara­
biny w kozły i pomagają wieśniakowi uprawiać ziemię.

1
Tama ba<a japońska pod Anda

Nawiązanie stosunków dyplomatycznych
między ZSRR a Yiet-Namem

MOSKWA (PAP), Agencja TASS namskiej Republiki Demokratycznej 
ogłosiła komunikat następującej Ho Chi Minha na temat nawiązania 
treści: stosunków dyplomatycznych skiero-

Dnia 19 stycznia przedstawiciel "ane do wszystkich rządów świata, 
rządu Vietnamskiej Republiki Demo- [ W odpowiedzi na to orędzie rząd 
kratycznej w Bangkoku — Duk Kui ' radziecki dn. 30 stycznia zakomuni- 
przekazał na polecenie swego rządu, kował rządowi Viet-Namu o swej 
posłowi ZSRR w Syjamie S. S. Niem-: zgodzie na nawiązanie stosunków 
czynie oświadczenie prezydenta Viet- i dyplomatycznych z Vietnamską Re- 

■ ■ ..... publiką Demokratyczną i na wymia­
nę posłów.

Kazali łowić 
myszy i szczury 
do haniebnych eksperymentów

Republika Viet-Namu (,kraj po­
łudnia") obejmuje obszary byłych 
protektoratów Francji Tonkin i An­
nam oraz kolonii Kochinchina. Tery­
torium republiki wynosi 350 tys. ki­
lometrów kwadratowych.

Order Lenina 
dia poety

go historycznego okresu gospodarcze* 
go, który ma przynieść przewagę prze­
mysłowi w naszej gospodarce narodo­
wej, który ma wyrównać stopniowo za­
niedbania również w dziedzinie kyhurft 
który wprowadzi Polskę w epokę so­
cjalizmu.

„Jesteśmy świadomi tego — mów* 
dalej sekretarz generalny — że prze­
wodnictwo w realizacji gigantyc-nego 
planu będzie spoczywać w ręku klasy 
robotniczej jak też i lego, że spowo­
duje on dalsze ograniczenie bazy drób- 
notowarowej samodzielnych wytwór* 
ców i ostateczną likwidację elementów 
kapitalistycznych na korzyść społece- 
-•eh form produkcji i wymiany.

„Nie należy z tego wyprowadzał 
wniosku, że likwidacja elementów 
drobnotowarowych pociągnie za sobą 
likwidację naszego ruchu. Od stopnie 
aktywności naszej pracy politycznej I 
szkoleniowej od naszej postawy ideo­
wej i zdolności związenia mas człon­
kowskich z naszym Stronnictwem zale­
żeć będzie dalsza łączność tych 'udzi 
z nami nawet po przejściu ich z samo­
dzielnych warsztatów wytwórczych do 
społecznej działalności gospodarcze! 
My nie chcemy i nie zamierzamy stać 
z boku toczącej się bitwy o socjalną' 
i gospodarczą przebudowę kraju w imię 
żle pojętego interesu naszego Stron­
nictwa. Jako część składowa wielkiego 
ruchu postępu, chcemy wziąć udział w 
nim przez uczestnictwo we współza­
wodnictwie pracy, realizującym postęp 
nowy rozwój ekonomiczny kraju na od­
cinku wyznaczonym przez przypada ląc* 
nam tereny wpływów i oddziaływania -

Na podstawie tych rozważań Sekro* 
tarz Generalny Stronnictwa Pracy w na­
stępujący sposób sformułował zadania 
Stronnictwa na odcinku polityki aospot 
darczej:

1) Idziemy u boku klasy robotniczej 
w jej marszu ku budowie podstaw ustro­
ju społecznego, w którym nie będzM 
wyzysku człowieka przez człowieka.

2) Uznajemy, że polityczne ujmowa­
nie posunięć gospodarczych oznacz* 
rozpatrywanie ich z punktu widzenia 
‘nfsrssów i potrzeb klasy robotniczej 
-nało i średniorolnego chłopstwa i irł- 
Agencji pracującej przy kierowniczej

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Pekinu: Jak zeznał na pro- pońc: 
eesie w Charabowsku jeden z japoń- Jedni 
skich zbrodniarzy wojennych, oskar­
żony o przygotowywanie wojny bak- 
tęrjblogicznej, japońska formacja . 
bakteriologiczna nr 731 miała swą zagroda chłopska w okolicaśh Andy 
specjalną bazę dla hodowli wszy, dostarczyła określonej ilości żywych 
które zarażano dżumą. , myszy. Polecenie dostarczania myszy
Baza ta znajdowała się w pobliżu otrzymali również 
stacji kolejowej Anda (Chiny). wie szkół. Ogółem „

v j x _____ i Anda dostarczono ponad 100 tys. my-
Mukdeińe dziennika Dunbeidzibao" ^Kw'.Si opowiada, że
ŁW!e^Z1*l2tatnl<) Ok°hcę SteCP k°ie' latem 1944 r. udział w łowieniu szczu

rów i myszy wzięło ponad 15 tys.

bliżu stacji Anda wybudowali Ja- 
y3ńczycy 2 lotniska oraz poligon. 
Jedno z lotnisk stanowiło bazę ho­
dowli bakterii chorobotwórczych.

W latach 1944—1945 japońskie wła 
dze wojskowe zażądały, aby każda

czym cała pszenica sczerniała i ziar 
na wypadły z kłosów. W ten sposób 
przygotowywano „naukowe metody" 
zarażania zbóż dla wykorzystania 
tej nieludzkiej broni w walce z prze­
ciwnikiem.

MOSKWA (PAP) Prezydium Ra 
dy Najwyższej Z 'RR odznaczyło 
wybitnego poetę ra deckiego Micha­
ła Issakowskiego orderem Lenina za 
wybitne zasługi w dziedzinie litera­
tury pięknej ...i.

rscy ucznio- 
lotnisku pod Okupacja biur

Agencji Żydowskiej
jowej Anda.

W miejscowości tej, jat udało mu uczniów. Każdy uczeń musiał do- 
się ustalić, faszyści japońscy zajmo- 1
wali się nie tylko hodowlą bakterii 
dżumy i wypróbowywaniem ich na 
żywych ludziach, lecz również „eks­
perymentami" w dziedzinie sztuczne­
go zamrażania ludzi.

Jak stwierdza korespondent, w po­

orier strajkujących w Te!-Avsv

'ssłe robotniczej.
3) Nasza sfera wpływów obejmuję 

miedzy innymi bazę drobnofowarowę 
miejską, a więc drobnego kupca, rze­
mieślnika i drobnego przemysłowca.

4) Chcemy, aby baza społeczna n** 
”eoo Stronnictwa była właerona w syn 
"’em gospodarki planowej.

W zakończeniu sekretarz generalny 
''"dał że Stronnictwo Pracy starać sfą 
bidzie tak oddziałowywać na drobno* 
•owarowców, aby przekonani o słuszno­
ści i konieczności tego — przechodzili 
na społeczne formy produkcji i wymia­
ny. Przy tym Stronnictwo uważa, t* 
nrzeprowadzeni- drobnomieszczaństwu

szan żołdacy japońscy okrutnie po­
bili za to, iż szkoła jego dostarczyła 
mniejszej ilości szczurów, aniżeli 
przewidywał „plan" japoński.

Jak opowiada mieszkaniec rejonu 
Anda, Dao-Sun-Cziu, udał się w dn. 
15 sierpnia 1945 r., tj. po ucieczce Ja­
pończyków, na bazę hodowli bak­
terii, gdzie znalazł w podziemiach 
Sod spalonym gmachem większą 

ość klatek żelaznych ze szczurami. 
Na południe od poligonu Andy 

militaryści japońscy zorganizowali 
„rolniczą stację eksperymentalną" o 
przestrzeni 50 mu (1 mu równa się 

” i zasiali całą tę 
snicę tę na­
pływem, poi

Zwołame sesji 
pa r la mentarnej 
w Bułgarii

SOFIA (PAP). Prezydium Zgron
dzenia Ludowego Bułgarskiej Repu- przestrzeni
bliki Ludowej postanowiło zwołać na 1/16 ha — Kea.) i 
dzień 1 lutego drugą zwyczajną sesję przestrzeń psaemeg. 
feromadzenia. zarażono ja

TEL AVIV (PAP) W osiedlach strajkujących znajdują się osoby 
rolniczych tzw. „Moszawim’1 trwa obarczone liczną rodziną. Wszys- 
od dłuższego czasu dyskrymina- cy strajkujący brali udział w woj 
cja rolników, wyznających prze- nie o wyzwolenia Izraela — znaj- 
konania postępowe, względnie bę- dują się wśród nich również kie- 
dących członkami Komunistycz- równicy straży bezpieczeństwa 
nej Partii Izraela. poszczególnych wsi, cieszący się

Elementy reakcyjne dążą do powszechnym autorytetem wśród 
wyparcia rolników komunistycz* ludności swych wsi i okolic, 
nych z osiedli wiejskich i utwo- , „
rżenia dla nich specjalnego „ghet *
ta rolniczego". i TEL AVIV (PAP) 30 stycznia

W związku z powyższym do k>- odbyła się w Tel-Avivie druga z ko­
kain Agencji Żydowskiej w Teł lei masowa demonstracja solidar 
Avivie przybyli delegaci chłopów nośei ze strajkującymi w biurach 
z 5 wsi, którzy zażądail zniesienia Agencji Żydowskiej chłopami. De 
dyskryminacji w stosunku do monstrantów rozproszyły oddzia 
chłopów komunistów i rozpoczęli ły policyjne w pełnym uzbrojeniu 
w biurach Agencji Żydowskiej i w hełmach stalowych. Raniono 
strajk okupacyjny. szereg demonstrantów i dokona-

Strajk larwa od W dni. no aresztowań.

uu uspołecznieniu w ramach 6-lefniega 
’łanu musi być zsynchronizowane z po* 
’’zębami gospodarczymi kraju, aby nf* 
oowstawały luki w produkcji handlu I 
wvfwórczości rolniczej i w tym kierun- 
’ni póida prace Stronnictwa i prace Kte-

Poselskiego.
Należy podkreślić, te Rada Naczelna 

w oefni podzielając stanowisko wyrażo­
ne w referacie Sekretarza Generalnego* 
wezwała wszystkich członków i sympe- 
6'ków Stronnictwa do najczyimiejszegb 
udziału w realizowaniu planu w codzieą 
nej swej pracy I nałożyła na wszystkie 
organy Stronnictwa oraz na cały aktyw- 
partyjny obowiązek mobilizowanfa W 
sferze swych wpływów wszystkich sił wy­
twórczych „dla przedterminowego wy­
konania wielkiego dzieła przebudów* 
Polski w rozkwitający kraj dobrobyfck 
pełnej sprawiedliwości społecznej I 
s o klej kuhu^r *
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Miękkie 
serce 
g *n. Mc €loj’a

NOWY JORK (PAP). „New York 
Post" donosi, że wysoki komisarz 
USA w Niemczech zach. — gen. 
MMac Cloy zamierza ogłosić am­
nestię dla kilku, a ewentualnie dla 
■wszystkich 16 faszystowskich zbrod­
niarzy wojennych, skazanych przed 
przeszło dwoma laty w Norymber­
dze. Wszyscy ci zbrodniarze, któ­
rzy — jak wykazał przewód sądo­
wy — odpowiedzialni byli za wy­
mordowanie setek tysięcy ludzi w 
komorach gazowych i za wysyłanie 
oddziałów pacyfikacyjnych dla 
„uśmierzania" ludności cywilnej, 
otrzymali wyrok śmierci. Jednakże 
Mac Cloy stale odraczał wykonanie 
wyroku, mimo, że sąd najwyższy 
ISA, do którego skazani się odwo­
łali, apelację ich odrzucił. Co wię­
cej, z informacji prasowych wynika, 
że Mac Cloy omawiał sprawę ułaska 
■wienia zbrodniarzy hitlerowskich w 
czasie swego ostatniego pobytu 
Waszyngtonie.

W

La Rochelee 
w walce o pokój

Z Paryża donoszą, że robotnicy Jed" 
nego z największych portów francus5 
kich — La Rochelle — odmówili pra» 

przy załadowywaniu broni, amu* 
nicji i innego sprzętu wojennego na 
•tatek odpływający do Indochin.

Władze francuskie musiały użyć 
oddziałów wojskowych dla załado5 
wania statku.

Do 25 stopni 
mrozu!

Na ogół dość pogodnie, miejscami 
mglisto, nocą temperatura od — 9 st. 
na zachodzie, do —25 st. na połud­
niowym wschodzie. W ciągu dnia 
temperatura od —5 st. do — 1 st. 
Słabe lub umiarkowane wiatry z kie­
runków południowych.

Północną część Atlantyku pokry­
wa rozległy układ niżowy, który się­
ga zatoką niskiego ciśnienia do kra­
jów Europy zachodniej. Kraje Euro­
py północnej i środkowej oraz za­
chodnią część Rosji europejskiej za­
lega wyż barometryczny z ośrod­
kiem nad Skandynawią. Wyż ten po­
woli słabnie. W dniu 31. 1. br. w 
większej części Polski było dość po­
godnie, tylko w północno-zachodniej 
części kraju utrzymywało się za­
chmurzenie duże i miejscami noto­
wano przelotny śnieg.

Temperatura o godz. 15 wynosiła 
od — 4 st. na południowym zacho­
dzie do —15 st. na północnym wscho 
dzie. W górach notowano —8 st. w 
Zakopanem i w Karpaczu, — 10 st. 
na Śnieżce i —14 st. na Kasprowym 
Wierchu.

Przemówienie Premiera Rządu RP na Krajowym Zjeździć „Caritas**
Oziałacie zgodnie 
z Waszym polskim sumieniem!

gospodarkę funduszami przez do­
tychczasowy zarząd „Caritas". Wy­
nika to, jak mówił min. Wolski, nie 
tylko z ustaw, ale także wynika z 
tego, że Rząd powołany jest do nad­
zorowania właściwej gospodarki fun 
duszami społecznymi, które postały 
z ciężkiej pracy przede wszystkim 
polskiego robotnika i chłopa.

Taką opinię ma o tym Rząd i jest 
to także opinia polskiej klasy robot­
niczej i polskich pracujących chło­
pów.

Dlatego rzetelnie pracująca, swoim 
celom opieki społecznej służąca „Ca­
ritas", mieć będzie ze strony Rządu 
pomoc i opiekę.

Ale sprawa „Caritas" łączy się 
ściśle z bardziej ogólnym i bardziej 
zasadniczym zagadnieniem stosunku 
Kościoła do Państwa Ludowego.

Jaki 
du do Kościoła?

Mówią o tym wyraźnie oświadcze­
nia Rządu w tej sprawie, które cyto­
wał tutaj min. Wolski.

Rząd ma szczere intencje unormo­
wania stosunków między Państwem 
a Kościołem w duchu lojalności i rze­
telnej troski o dobro publiczne. Rząd 
nie szczędzi w tym kierunku wysił­
ków.

Wiemy także o tym i mamy tego 
liczne dowody, że wierzący katolicy 
i większość duchowieństwa uważa, 
że potrzebne jest właściwe uregulo­
wanie stosunków między Państwem 
a Kościołem.

Dlaczego tak jest?
Jest tak dlatego, że u podstaw leży 

sprawa stosunku do Polski Ludowej.
Ogromna większość ludsi w Pol­

sce, przytłaczająca większość wierzą 
cych katolików już dawno odpowie­
działa sobie na poruszające sumienia 
wszystkich Polaków pytanie: kto jest 
za powrotem do Polski przedwrześ- 
niowej, do Polski bezrobocia i nędzy, 
do Polski pozbawionej perspektyw 
rozwoju, do Polski, z której ludzie 
szukając pracy emigrowali, aby na 
obcej ziemi szukać chleba dla siebie 

cy ze środków państwowych, Rząd i swoich rodzin, kto jest za powro- 
czuł się zmuszony do ingerowania w tern kapitalistów zagranicznych

Szanowni Obywatele!
Korzystam ze sposobności, jaką da­

je Wam dzisiejszy ogólnopolski zjazd, 
aby móc zetknąć się z przeszło pół- 
toratysięczną rzeszą duchowieństwa 
katolickiego i świeckich działaczy ka 
tolickich, którzy zebrali się tutaj z 
całej Polski.

Tematem obrad Waszego zjazdu 
jest przede wszystkim sprawa uczy­
nienia z „Caritasu" instytucji, służą- 
żej najuboższym i najbardziej potrze 
bująęym.

Można to uczynić przez danie moż­
ności decydowania o pomocy tym, 
którzy najlepiej, bo bezpośrednio, wi 
dzą ludzkie potrzeby, ludzkie nie­
szczęścia. ludzkie bóle i troski.

Po drugie — trzeba uwolnić „Ca­
ritas" od wpływów ludzi, którzy 
chcieli wykorzystać tę instytucję dla 
celów nie mających nic wspólnego z 
miłosierdziem, dla celów politycz­
nych, wrogich Polsce Ludowej.

Taką opinię ma o tym Rząd i jest 
to opinia zgodna z postawą patrio­
tycznej większości duchowieństwa 
i jest to opinia zgodna z poglądami 
tych wszystkich, którzy w „Caritas" 
chcą widzieć akcję pomocy społecz­
nej, a nie instrument wrogiej ludowi 
polskiemu akcji politycznej.

Zapewne ci ludzie, którzy „Cari­
tas" wykorzystywali dla obcych lu­
dowi politycznych celów, będą uwa­
żali. że „Caritas" przestał być im po­
trzebny, a więc przestał być potrzeb­
ny w ogóle.

Dziś już cała opinia publiczna jest 
zgodna, że to ci ludzie nie byli po­
trzebni „Caritas", że nie przysparzali 
jej zaszczytu, natomiast „Caritas" 
jako instytucja rzetelnej opieki i po­
mocy jest potrzebna masom katolic­
kim, jest tym bardziej potrzebna, im 
bardziej odda się wypełnianiu swoich 
rzeczywistych funkcji pomocy spo­
łecznej.

Takiej „Caritas" Rząd udzieli po­
mocy jeszcze wydatniejszej, aniżeli 
dotychczas.

Na gruncie dotąd udzielanej pomo- 
“V ze środków państwowych, Rząd

i własnych, kto jest za powrotem ob­
szarników, książąt, hrabiów i wyzys­
kiwaczy, kto jest za starą kapitali­
styczną Polską.

Tylko ci, któ.zy czerpali zyski ze 
starego ginącego świata, którzy ko­
rzystali z jego przywilejów, z krzyw 
dą dla ludzi pracy.

Tylko ci ludzie myślą o powrocie 
cieniów ponurej przeszłości, tylko ci 
ludzie knują spiski i wysługują się 
wrogom Polski.

Ale nie ma już powrotu do krzywd 
i wyzysku, raz na zawsze wymiecio­
nych z polskiej ziemi.

Większość ludzi, przytłaczająca 
większość narodu odpowiedziała na to 
pytanie i daje tę odpowiedź w swo­
jej codziennej pracy i trudzie budo­
wy nowej, sprawiedliwej Polski.

Żaden uczciwy człowiek nie ma wa­
hań, gdy ma odpowiedzieć na pyta­
nie: czy jest za sprawiedliwymi gra­
nicami na Odrze i Nysie, które wy­
rąbał nam w walce z faszyzmem żoł 
nierz ludowy Związku Radzieckiego 
i żołnierz polski?

Czy jest za taką polityką zagra­
niczną sojuszu i przyjaźni z krajami, 
które wspólnie z nami strzec będą tej I 
granicy przeciwko imperialistom?

Czy jest za taką polityką współ­
pracy międzynarodowej, która gwa­
rantuje, że wspólnymi siłami nie do­
puścimy nigdy do tego, aby powtó-| 
rzyło się to, co przeżywaliśmy tak wiązek.

boleśnie we wrześniu 1939 r., co prze­
żywali Polacy podczas wojny, co 
przeżywali w hitlerowskich obozach 
koncentracyjnych, co przeżywali i du 
chowni katoliccy?

Czy jest za walką o pokój, o to, 
żeby naród nasz mógł rozkwitać w 
pokoju, czy też jest za tymi, którzy 
chcą rozpętać nową wojnę w intere­
sach wyzyskiwaczy?

Na te wszystkie pytania i na wiele 
innych odpowiedziała sobie także 
większość duchowieństwa katolickie­
go i świeckich działaczy katolickich.

Nie pomogą tutaj żadne usiłowania 
tych, którzy chcieliby jeszcze raz po 
stawić Polskę w obronie tego, co by­
ło wczoraj, w beznadziejnej obronie 
przeciwko przyszłości, która należy 
do ludów.

Chcemy, ażeby właściwy stosunek 
do Polski Ludowej .ogromnej więk­
szości duchowieństwa znalazł odbicie 
także w postawie Episkopatu, w uło­
żeniu normalnych stosunków pomię­
dzy Państwem a Kościołem.

Sądzimy, że wcześniej czy później 
sprawy się uporządkują, bo tego wy­
maga niezwyciężony nurt życia

Życzę Wam. szanowni zebrani po­
wodzenia w Waszej pracy na polu 
charytatywnym, w pracy przeniknię- < 
tej duchem nowego stosunku Kościo­
ła do Polski Ludowej.

Napotkacie w tym na życzliwe po­
parcie i pomoc Rządu polskiego i naj 
szerszej opinii publicznej. Działacie 
zgodnie z Waszym sumieniem. Dzia­
łacie zgodnie z dążeniami podstawo­
wych mas narodu polskiego, robotni­
ków, chłopów i inteligentów — i to 
Was zbliża do ludu.

Iść razem z Polską Ludową, to jest 
spełniać także Wasz najświętszy obo-

Szkolenie opiekunów
drużyn harcerskich

W celu podniesienia poziomu pra* stanie przeszkolonych 6 tys. osób, 
cy ZHP i zapewnienia drużynom har* Program szkolenia kandydatów na 
cerskim właściwej opieki i kierów" opiekunów drużyn przewiduje zapoz" 
nictwa, naczelnictwo ZHP w porożu"' nanie nauczycieli z głównymi 
mieniu z Ministerstwem Oświaty or» — 
ganizuje na szeroką skalę szkolenie 
opiekunów drużyn harcerskich. Kan> 
dydaci na opiekunów powołani zosta> 
ną przez specjalne komisje spośród 
młodych nauczycieli.

Ogółem na specjalnych konferen’ 
cjach, prowadzonych przez zespoły 
instruktorskie ZHP w powiatach zo"

Program szkolenia kandydatów m

Pogrom 
niedobitków armii 
kuomlnŁangowcdw

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi, że oddział}’ chińskiej 
armii ludowej, operujące na połud­
niu prowincji Junnan, rozgromiły 
dwie ostatnie armie Kuomintangu, 
które jeszcze utrzymały się na kon­
tynencie, a mianowicie 8 i 26-tą ar­
mię kuomintangowską. W ten spo­
sób wszystkie regularne formacje 
Kuomintangu w Chinach południo­
wo-zachodnich uległy zupełnej li­
kwidacji. Jedynie niewielkiej licz­
bie żołnierzy kuomintangowskich u- 
dało się uciec.

Oddziały chińskiej armii ludowej 
okrążyły sztab 8 armii kuomintan- 
gowskiejoraz 42 dywizję VIII armii, 
które usiłowały zbiec przez granicę 
Viet-Namu. W rejonie, położonym 
o 180 km na południowy zachód od 
Kunminu, doszło do dwudniowych 
walk, w wyniku których wojska 
Kuomintangu zostały rozgromione, a 
głównodowodzący VIII armią chiń­
ską Czao Tian-Go dostał się do nie­
woli wraz z jeszcze jednym wyż­
szym oficerem sztabowym.

zada­
niami harcerstwa, z planem pracy, 
sposobami realizacji zadań harcer­
skich. rolą opiekuna drużyny, aktual­
nymi pracami jednostek organizacyj­
nych, stosunkiem drużyny do nauki 
w szkole itp.

Ponadto omówione będą formy 
pracy drużyn najmłodszych dzieci 
tzw. zuchów.

W dniu 24 25 i 26 bm. odbyła się 
w Warszawie konferencja przygoto­
wawcza do tej akcji. Uczestnikami 
byli komendanci i kierownicy wy­
działów poszczególnych chorągwi o- 
raz kierownicy wydziałów szkolenio­
wych zarządów wojewódzkich ZMP.

Na konferencji omówiono m. im.: 
ogólny program i metodykę szkole­
nia opiekunów oraz ustalono jej stro­
nę organizacyjną. Akcję przeprowa­
dzać będzie 150 instruktorów.

Min. spraw zagr, Viet-Namu
o stosunkach z innymi krajami

W DEPESZY z Szanghaju TASS 
cytuje oświadczenie min. spraw zagr. 
Viet-Namu wobec przedstawiciela 
rozgłośni „Głos Viet-Namu" na temat 
polityki zagranicznej rządu republi­
ki Viet-Namskiej w obecnych wa­
runkach.

Politykę zagraniczną naszego rzą­
du — powiedział minister — przed­
stawił już jasno prezydent Ho Chi 
Minh w swej deklaracji w dnia 14 
stycznia, skierowanej do wszystkich 
krajów świata. Prezydent oświad­
czył wówczas, że uwzględniając ogól­
ne interesy narodu, rząd Vietnam- 
skiej Republiki Demokratycznej go­
tów jest nawiązać stosunki dyploma­
tyczne z rządami wszystkich krajów, 
które wyrażą pragnienie współpracy 
z Viet-Namem na podstawie równości 
wzajemnego poszanowania integral­
ności terytorialnej i suwerenności na­
rodowej w celu zachowania pokoju i 
rozwoju demokracji na całym świę­
cie.

Co się tyczy doniosłości nawiązania 
stosunków dyplomatycznych z Chiń­
ską Republiką Ludową, minister pod­
kreślił, że ten naturalny ze strony 
obu rządów krok, ze względu na 
przyjaźń między obu krajami, jest 
zarazem wielkim zwycięstwem dy­
plomatycznym Viet-Namu od czasu 
rozpoczęcia ruchu oporu. Im waż­
niejsze stanowisko będą uzyskiwały

nowe Chiny — podkreślił minister 
tym większe znaczenie będzie miało 
to swycięstwo.

Bezprawne

RZYM (PAP). Jak donosi prasa 
ateńska, w Patras zakończył się pro­
ces 38 przywódców EAM-u, którzy 
odegrali wybitną rolę w walce prze­
ciwko okupantom niemieckim i włos 
kim Trzech oskarżonych skazanych 
zostało na karę śmierci, 5 na doży­
wotnie więzienie, pozostali otrzymali 
wysokie kary pozbawienia wolności. 
Wśród skazanych znajduje się b ge­
nerał lotnictwa Michos.

Przed trybunałem w Pireusie roz­
począł się proces 56 patriotów grec­
kich, oskarżonych o „przynależność 
do partii komunistycznej i zakłóca­
nie porządku publicznego".

Nowv przedstawiciel Austrii
WARSZAWA (PAP). Nowomiano- 

wany przedstawiciel polityczny rzą­
du Federacyjnej Republiki Austriac­
kiej przy Rządzie R. P. dr Walter 
Conrad Eybesfeld złożył w dniu 
31. 1. br. listy wprowadzające sekre­
tarzowi generalnemu MSZ — amba­
sadorowi St. Wierbłowskiemu

Opór 
na Malajach 
niepokoi Ang-iLów

LONDYN (PAP). Sytuacja na Ma­
lajach budzi poważne zaniepokojenie 
w Londvnie. Głównodowodzący bry 
tyjskich sił zbrojnych na Dalekim 
Wschodzie — gen. John Hardings — 
oświadczył w tych dniach, że nie wi­
dać na razie końca kampanii malaj- 
skiej. Generał zmuszony był przy­
znać przy tym, że „sprawa likwida­
cji paru tysięcy powstańców malaj- 
skich nie postępuje naprzód ze wzglę 
du na masowe poparcie, okazywane 
im przez ludność".

W związku z tym dziennik „Man­
chester Guardian" zaleca całkowitą 
rewizję dotychczasowego systemu 
walki na Malajach i doradza wzmo- 

I żenie akcji policyjnej, skierowanej 
j przeciwko ludności malajskiej Dzień 

________ ___ __ y ... nik stwierdza również z żalem, że 
dów« Narodowy Front Niemiec De-' „mimo iż Malaje stanowią dziś in- 
mokratycznych jest w ofensywie, tralne źródło kauczuku — ta jednak 
Kroczy on zwycięsko po całych w miarę przedłużania się tam wojny 

_ _____ ały po-1 Niemczech" 
!ączvć się z uczestnikami wiecu, któ- 1 wśród nier

Transport
gasiennic do czaJgów
nie odszedł
Solidarna postawa robotników francuskich

I

Aresztowania 
za noszenie odznaki gołębia pokoju 
Wielki wiec w Berlinie

BERLIN (PAP). W Berlinie odbył części Berlina.
się wiec, na którym wobea 9 tys. u- Eisler wezwał uczestników wiecu 
czestników przemawiał szef infor- do walki o jedność Niemiec i trwały 
tóaćji rządu Niemieckiej Republiki pokój. „Amerykańscy panowie i ich 
Demokratycznej — Gerhard Eisler i niemieccy czang-kai-szekowie dążą 
Wiec zorganizowany został przez ko-1 do ograniczenia woli 65 milionów 
mitety frontu narodowego wschód-1 Niemców, lecz usiłowania te nie da-| 
niej części Berlina oraz Weddingu j dzą wyniku, podobnie, jak usiłowa- j 
(francuski sektor Berlina). Przed i; nia ograniczenia woli innych naro-1 
po wiecu policja sektora francuskie­
go aresztowała szereg osób, które 
miały w klapach ubrań emblemat , -- ». . , . , * ■ . -■ , . •
nokom - gołębia - i usiłowałv po- i Niemczech" — powiedział Eisler kraj ten może się przekształcić w 
łączyć się z uczestnikami wiecu, któ- Wśród niemilnących oklasków zg»o- pompę, wysysającą fundusze brytyj- 
rzy stali na terytorium wschodniej uradzonych. | skie na wydatki militarne

się wiec, na którym wobea 9 tys. u- Eisler wezwał uczestników wiecu

do ograniczenia woli 65 milionów

GENEWA (PAP). Z Paryża nad­
chodzą wiadomości o dalszych obja­
wach żywiołowego protestu przeciw­
ko wojnie z Vietnarnem.

Tragarze w Hawrze i MarsyJii od­
mówili wyładowania pociągu z trans 
portem gąsienic do czołgów francus­
kich w Indochinach. Wówczas wła­
dze skierowały pociąg na wybrzeże 
marsylskie,, gdzie miał odbyć się 
przeładunek na statek angielski, od-

pływający do Iridochin. I tam jed­
nak, mimo wystawienia dla postra­
chu oddziałów gwardii ruchomej, ro­
botnicy odpowiedzieli odmownie na 
żądanie dokonania przeładunku.

W porcie La Pallice statek „Fa- 
laise" opóźnił odjazd już o 72 godzi­
ny, gdyż tamtejsi robotnicy odmó­
wili załadowania go sprzętem wojen­
nym.

1000 proc, zwyżka cen
w Hiszpanii w czasie od 1936 r.

BRUKSELA (PAP). Z Paryża do­
noszą, iż wychodzący tam dziennik 
hiszpański „Mundo Obrero" opubli­
kował wyczerpujące dane o katastro 
falnej sytuacji ekonomicznej mas 
pracujących w Hiszpanii frankistow- 
skiej.

Głód i nędza przy równoczesnym 
rozkwicie „czarnego rynku" i speku­
lacji— to zjawisko w miastach hi­
szpańskich powszechne. Przeciętna 

I płaca dzienna robotnika wynosi 15

pesetów, gdy w Barcelonie litr mle­
ka kosztuje 9 pesetów, kilogram kar­
tofli 4—5 pesetów, gdy w Madrycie 
kilogram chleba kosztuje ponad 16 
pesetów itd. „Mundo Obrero“ stwier­
dza, że ogólny wzrost cen artykułów 
żywnościowych w porównaniu ze sta 
nem z 1936 r. wynosi 800—1 000 proc., 
gdy zamrożone na niesłychanie nis­
kim poziomie płace nie dają możli­
wości ludzkiej egzystencji prz> dacza 
jącej większości robotników.

1
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MOCHNACKI I LELEWEL 
płomienie myśli demokratyczne

zamiary jednostek albo grup, ale 
postawa społeczeństw i duch na­
rodów.

Do ideału ludzkości, czyli do 
braterstwa ludów, wiodą według 
Lelewela nie wojny, lecz praca 
pokojowa nad budowaniem kultu 
ry duchowej i materialnej. Dla 
Lelewela ideałem społecznym by­
ło zacieranie granic pomiędzy 
warstwami społecznymi: „siądź­
cie na jednej ławie z gminem (tj. 
z ludem) i nazwijcie go swoim 
bratem*' — wołał on. do obywa­
teli klasy szlacheckiej wówczas 
panującej w Królestwie Polskim. 
Podobnie jak Mochnacki, był to 
demokrata, społecznik w najlep­
szym stylu. Będąc profesorem hi 
storii w Wilnie, szerzył pojęcia

25 stycznia rb.. minęło 119 lat, kiedy sejm polski w Warszawie 
wypowiedział wojnę Rosji w obronie gwałconej konstytucji i swo­
bód w Królestwie Kongresowym i zdetronizował króla polskiego, 
a cara rosyjskiego satrapę i tyrana Mikołaja L Ten czyn rewolu­
cyjny wywołał wielkie wrażenie i zdumienie w całym świecie, bo 
zwazmy, ze stało się to w epoce „świętego przymierza**, tego 
związku ukoronowanych władców, którego zadaniem było bezli­

tosne tępienie wszelkich ruchów wolnościowych wśród ’ narodów 
^europejskich.
'■ Do tej deklaracji sejmowej przyczyniła się w dużej mierze dzia- 
i lalnosc najgorętszych patriotow-rewolnejonistów w Warszawie, 
nie. idących na żadne kompromisy z carem i żądających nieustępli­
wej .arniki ,d° końca. Z pomiędzytyeh działaczy do dwóch najwy­
bitniejszych należeli Maurycy Mochnacki i Joachim Lelewel.

J MAURYCY MOCHNACKI --------------
Lwowianin, ur. 1804 r. — zmar­

ły w 1834 r., podczas powstania 
miał 27 lat — literat, historyk, pu 
blicysta i polityk; żywego tempe­
ramentu, żarliwy demokrata, któ 

[rego Słowacki nazwał „jedyna- 
hkiem republik**, tj. wyjątkowym 
’szermierzem wolności narodów. 
iW wystąpieniach swych publicy­
stycznych i na zebraniach mło­
dzieży wypowiadał ostrą krytykę 
niedołęstwa i taktyki niezdecy­
dowanej naczelnego dowództwa 
wojska polskiego, oraz rzu- 
cał gromy na brak wiary w powo 
dzenie powstania i na gaszenie 
ducha wytrwania. Mochnacki 

i'sam dzielnie walczył w szeregach 
^powstańczych; bolał on nad nie­
obecnością mas ludowych w tych 

• szeregach, bez których to mas 
[nie widział zbawienia Polski; żą- 
[dał uwłaszczenia włościan, znie- 
f sienią pańszczyzny, na co jednak 
[sejm detronizujący Mikołaja nie 
^potrafił niestety sie zdobyć. Po 
► upadku powstania Mochnacki wy 
, emigrował do Franci . gdzie agi- 
itowal za przygotowaniem nowego 
[powstania z udziałem, ludu, ale 
zwalczał organizowanie na wła­
sną rękę nie przemyślanych a 

'szkodliwych dla sprawy rucha- 
; wek rewolucyjnych, prowadzą­
cych tylko do mściw^cL repre- 
; syj. Biograf Mochnackiego literat 
jSzpotański wyraził sie o nim, że 
' z jego grobu na ziemi francuskiej 
i buchnął słup ognia, w którym 
&kuły się szable do powstań 1846 
rr. i zwłaszcza do Wiosny Ludów 
□848 r.

JOACHIM LELEWEL.
Urodził się w Warszawie w r. 

1786 zmarł w r. 1861 — ■ podczas 
powstania listonadowego liczył 
44 lata, był wybitnym history- 

■kiem, profesorem historii, mężem 
stanu i politykiem. W jego głębo 
kim przekonaniu czyn i siła jest 
w ludzie, oświadczał się za ludo- 
wladztwem. i dowodził, że podsta- : 
wą zdarzeń historycznych nie są

M"1 iężki jest los człowieka, który 
udając się w daleką podróż, 

nie zabierze z sobą tzw. „wałówki". 
Zaopatrując się w wiktuały na pero­
nach naszych dworców, przepłaca je 
w taki sposób, że ze złości gotuje się 
w nim żółć i przewraca wątroba. 
Jak obliczył pewien profesor mate­
matyki, osoby, trudniące się na 
dworcach sprzedażą czerstwych bu­
łek z serem, limoniady, czy piwa — 
potrafią na tym zarobić po 300, 500, 
a nierzadko i po więcej procent! Ale 
że wszystko ma swój koniec, więc 
skończą się też tłuste czasy dla tych 
peronowych łupiskórców. Już wkrót 
ce utworzone bowiem zostanie przed-

będą trochę mniej czerstwe i dużo 
mniej słone...

lił poznańskim ogrodzie zoolo- 
” gicznym przebywa na „zi­

mowych wczasach** jedna lwica i 
sześć lwów. Zatrzymały się one 
tam w drodze do Rotterdamu i 
Antwerpii.
, Ozują się wyśmienicie i wy. 
smieni ty mają też apetyt Coii 
dziennie konsumują po 5 kg mię­
sa na głowę! Ale jeden dzień * 
tygodniu jest dniem ścisłego po- 
sttf, W dniu tym lwy dostają tyl 
ko wodę do picia. Ma to rzekomo 

; doskonale wpływać na trawienie.
”3 może, w każdym razie na sa- 

wpływa to

siębiorstwo państwowe pod nazwą I dosl
„Kolejowe Zakłady Gastronomicz- Być w musuj _ 
ne , które zajmie się prowadzeniem mopoczucie lwów wpływu"' 
bufetów i restauracji na dworcach wręcz przeciwnie. W dniach przy 
kolejowych a zasięgiem swej dzia- musowych postów, lwy ryczą tak1 °be]mie rÓWDi?Ź ■ru-chome ?tra^nie. wyrażając ym swe o- 

Peronowe z napojami i zyw- burzenie, że zarówno dozorcofln, 
£ =Mamiy n?eplon“ Vadzieję> ze •’,ak i Publiczności cierpnie ze 

wówczas osławione bułki z serem strachu skóra
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— Tak, wróciła. Okazało się, że przebywała gdzieś 

zagranicą. .Wzięli ślub i przenieśli się. Podobno do To­
runia, czy Grudziądza. Sam nie wiem zresztą dokąd, 
w każdym razie na Pomorze...

Przez parę chwil szli obok siebie w milczeniu. Mi­
nęli tunel. Niebo było ciemne, gęsto nabite białymi 
iskrami gwiazd. Od strony morza dął chłodny wiatr. 
Osten nasunął kapelusz na oczy.

— Zimno... — szepnął. Zastanawiał się w myślach, 
czy spytać Edwarda o Marię, Nie chciał go urazić tym 
pytaniem, nie chciał sprawić mu przykrości. Cieka­
wość jednak przemogła.

— Au Karczewskich bywasz? — spytał wreszcie.
; — Tak, ale rzadko. Maria skończyła już medycynę, 
pracuje w Gdyni. A poza tym wszystko po staremu. 
Firma „Bałtyk" rozrasta się, powodzi się im więc nie­
źle. Od czasu do czasu tam zaglądam.

— A... nie żenisz się?
- Nie!
Odpowiedź ta padła krótko i ostro. Kamil zrozu­

miał, że wbrew swej woli, uraził nieco Okołowicza. 
Szukał teraz słów, które by zatarły niestosowność tego 
pytania. W tym samym jednak momencie Okołowiez 
spojrzał na zegarek.

— Ósma za kwadrans! Już się spóźniłem!
Przystanął z wyraźnym zamiarem pożegnania przy- 

Jaciela. Osten spostrzegł to od razu.
— Myślałem — mruknął — że wstąpimy gdzieś na 

kawę!

— Wybacz, Kamilu, z przyjemnością, ale nie sądzi­
łem, że ciebie spotkam umówiłem się z inżynierem 
Karwackim. O pół do ósmej miałem byó u niego. Cho­
dzi o pewne nasze sprawy, z terenu stoczni. Spotka- 
my sią jutro, pogadamy obszerniej, a dzisiaj mi daruj..

Kamil Osten przez moment przyglądał się inżynie­
rowi. Zrozumiał, że nie ma sensu nalegać. Edward jed­
nak zmienił się ogromnie!

Wyciągnął doń rękę,
— No więc dobrze, do jutra! Dajmy na 

mej, będziesz mógł?
— Tak. Ale gdzie?
— No... — przeciągnął — obojętnie mi! 

morsk:m“?
Okołowiez skrzywił się nieznacznie.
— Właściwie to nie afiszuję się teraz w

W „Nad-

— Właściwie to nie afiszuję się teraz w lokalach...
Oh. nie bądź dzieckiem! I w „Nadmorskim** moż­

na poprzestać na kawie!
Wahanie Edwarda trwało parę sekund. Wreszcie 

skinął głową.
—A więc dobrze, o siódmej! A nie miej mi za złe, 

że dzisiaj muszę uciekać! Służba, nie drużba, Kamilu!
Uśmiechnął się raz jeszcze i szybkim krokiem odda- 

lił się w kierunku ul. Kościuszki.
Kamil Osten spoglądał za nim długo, tak długo, aż 

wysoka sylwetka Okołowicza roztopiła się w ciemności.
Wówczas uśmiechnął się do siebie kwaśno. Pomy- 

ślał, że jednak nie spodziewał się, iż Edwarda zostanie 
tak zmienionym. Zupełnie inny człowiek!

— Ciekawy jestem, czy przyjdzie... — szepnął i bez 
pośpiechu ruszył w stronę przystanku. Mimo wszystko 
zadowolony był z tego spotkania. Okołowiez zawsze 
może się przydać. Aby tylko przyszedł!

Szumiąc oponami na oblodzonej jezdni, ostrożnie 
zajechał autobus. Kamil Osten wsiadł.

Nie minęła godzina, a był już w restauracji hotelu 
„Orbis" Dzień spędził pracowicie i czul zmęczenie. 
Zjadł więc kolację, wypił filiżankę kawy, przejrzał 
dzisiejsze gazety i poszedł pa górę, by położyć się spać. 
Długo jednak przewracał się w łóżku, nie mogąc ża­

Jak saę Pałasz 
w Gołąbka przemienił

T17 pierwszych lalach okupacji 
yy krążył w Warszawie następu­

jący dowcip: Do Zarządu 
Miejskiego zgłasza się petent w spra­
wie zmiany nazwiska. Urzędnik spo­
gląda rań i pyta:

— A jak pan się nazywa?
— Adolf Klozet! — odpowiada pe-

o sprawiedliwości społecznej, za­
niechaniu ucisku warstw upośle­
dzonych za co otrzymał dymisję 
od rządu carskiego i objął wykła 
dy z tegoż przedmiotu na Uni­
wersytecie Warszawskim, mając 
ogromny wpływ w duchu demo­
kratycznym na młodzież akade­
micka. Podczas powstania 1830— 
31 r. był posłem na sejm, człon­
kiem i prezesem Towarzystwa Pa 
triotycznego z jego klubem rewo 
lucyjnym,. do którego należa 
Mochnacki. Rozumieli się oni do­
skonale, współdziałali, nie szczę­
dzili ostrej krytyki pod adresem 
konserwatywnych sfer, organizu 
jąc młodzież i inteligencję w kie­
runku demokratyczno-rewolucyj- nym,

Po uchwale sejmu o detroniza­
cji cara, Lelewel zorganizował pu 
bliczny . manifestacyjny pochód 
przez miasto ku uczczeniu idei 
wolności Polski i na cześć deka­
brystów, tych męczenników ska­
zanych przez Mikołaja na śmierć 
i katorgę za walkę o prawa ludz­
kie dla mas rosyjskich. Po pow­
staniu Lelewel znalazł się wraz z 
innymi emigrantami polskimi 
na bruku paryskim. Poświęcił się 
tam pracy naukowej, nie zanied-

(Ciąg dalszy na stronie 6)

— Adolf Klozet! — odpowiada pe­
tent.

— O, to rzeczywiście niezbyt pięk-

nie! A jak cheiałby się pan nazy­
wać?

— Józef Klozet!
Urzędnik zaniemówił ze zdumie­

nia. Oczywiście dlatego, że był 
ciężkomyślącym matołkiem i niezro 
zumiał, o co petentowi chodzi. Mam 
niepłonną nadzieję, że nasi Czytel­
nicy już dawno zorientowali się, ja­
kie intencje kierowały panem Klo­
zetem.

Ale konia z rzędem temu — upra­
sza się nie brać tej przenośni poważ­
nie — kto odgadnie, dlaczego to pani 
Pelagia Kamińska z Gnojkowic Gór­
nych przemianowała się po wojnie 
na panią Pelagię Kowalską! Nikt nie 
miał pojęcia! Dopiero ona sama wy- 
aśnila tajemnicę w rozmowie z p.

Leosiem Kordubkiem.
— Bo widzisz pan, panie Leoś — 

powiedziała — znudziło mi się cię­
giem być tą Kamińską. A zresztą 
Kamińskich na świecie, jak psów! 
Niech już będę Kowalską!

Pan Leoś Kordubek zastanowił się 
nad tym i doszedł do wniosku, że on 
wcale nie jest gorszy od p, Kamiń- 
skiej-Kowalskiej, popędził staro­
stwa i po dwóch dniach Leon Kor- 
duoek zniknął z powierzchni ziemi. 
Miejsce jego zajął obywatel o dostoj­
nym nazwisku: Kordubas-Korduba- 
siński.

Znałem wiele wypadków ^fff^ch 
cudownych przemian.

Np. w naszej kamienicy była sym­
patyczna kucharka Melcia Parzy­
gnat. 1 nagle gruchnęła wieść, że 
Melcia Parzygnat wsiąkła gdzieś jak 
kamfora! Szukano jej wszędzie — 
bez rezultatu! Dopiero po tygodniu 
dozorca obdarzony zdolnościami de­
tektywistycznymi, dokonał sensacyj­
nego odkrycia! Okazało się, że daw-

Albo znałem Stefcia Pałasza. Spot-* 
kat mnie raz i mówi:

— Wiesz co, mam takie wojowni­
cze nazwisko, a cały świat pragnie 
pokoju, źle widziane są teraz roz­
maite bomby, armaty i pałasze, mu­
szę coś na to poradzić!

No i poradził. Po tygodniu spot­
kałem go ponownie. Byłem w towa­
rzystwie pewnej uroczej niewiasty, 
więc uważałem za stosowne Stefcia 
przedstawić.

— Pozwól, najdroższa — rzekłem 
— mój przyjaciel, Stefcio Pałasz!

A Stefcio spojrzał na mnie chłodno 
i prostuje:

— Pardon! Żaden Pałasz, Gołąbek 
się nazywam!

Wtedy mnie zatkało, o Czytelni­
cy! Powiedział bowiem mędrzec: 
„Wszystko można, ale z wolna i z 
ostrożna!"

Tylko bez przesady, obywatele! 
Kto rzeczywiście odziedziczył po 
przodkach nazwisko, którego głośno 
nie można wymieniać w porządnym 
towarzystwie, bo mogą wyrzucić za 
drzwi — niechże je zmieni! Kto 
odziedziczył po przodkach nazwisko, 
Drży wymawianiu którego można so­
bie zwichnąć język — niechaj je 
zmieni także!

Tym obywatelom pozwala się to 
uczynić — innym nie. Zabraniamy 
kategorycznie. A zabraniamy z tego 
powodu, gdyż według nas — Jan 
Patelnia nic nie zyska na dostojeń­
stwie, gdy zwać się będzie Janem 
Rondelkiewiczem.

Ja np. wcale nie nazywam się 
„Jur", tylko Polikarp Korniszon 
i bardzo mi z tym dobrze i bynaj­
mniej nie mam zamiaru nazywać się 
inaczej. JUR.

to 0 siód-

Przygoiowania 
do wiosennej 
akcji siewnej 
na Sailć^sEcu

KATOWICE (A) Województwa 
śląskie intensywnie przygotowuje ei$ 
do wiosennych siewów. Rolnicy za» 
opatrują się w nawozy sztuczne i 
przygotowują nasiona Siewne. Dosta* 
wy nawozów; i nasion zostały w roku 
bież, znacznie zwiększone. Rolnicy o* 
trzymają o 40% więcej nawozów 
sztucznych i prawie o 20% więcej na* 
sion kwalifikowanych wiosną 1950 r.

Plan obsiewu wiosennego przewi* 
duje zpaezne zwiększenie obszaru 
pod pszenicę, jęczmień, rośliny pa* 
stewne i ziemniaki. Np. pszenicą ob» 
sieje się prawie o 100% więcej ziemi 
niż na wiosnę 1949 r. Rolnicy przygo* 
towują się równocześnie do zwięk* 

iusso uuKrycia: MKazato się, ze aaw- szonego siewu poplonów, zaopatrując 
na Melcia Parzygnat to dzisiaj Ame-ieią w nasiona mieszanek i koni* 

czyny.
»••••••••••••••••««••••••••••••••••••••••
snąć. Znacznio dłużej, niż poprzedniego wieczoru.

Myślał o spotkaniu z Edwardem Okołowiczem 
i o wszystkim co mu Okołowiez powiedział. Myślał 
o Marii Karczewskiej, która została już lekarzem; 
o Piotrze Korniku, do którego wróciła tak ufnie prze­
zeń oczekiwana dziewczyna i o Edwardzie, który tak 
bardzo się zmienił, że w ogóle nie można go poznać. 
A przede wszystkim myślał o tym, że inż. Edward Oko- 
łowicz pracuje w Stoczni Gdańskiej.

To było ważne. I dla niego i dla Karola Tylla.

lia Kucharska!

Dochodziła już godzina ósma, a Okołowiez nie nad. 
chodził. Twarz Kamila Ostena była ściągnięta gryma­
sem niezadowolenia, w oczach paliły mu się złe ogniki. 
Znał Okołowicza przecież od dawna, ale po raz pierwszy 
tamten postąpił z nim w ten sposób. Po raz pierwszy 
umówił się, a nie przyszedł. Po raz pierwszy kazał mu 
daremnie czekać.

z pasją uniósł głowę znad stolika. Lokal był pełny. 
Rytmiczny, ciągle wracający refren granego przez or­
kiestrę tanga, snuł się po sali, mieszał z gwarem i śmie­
chem i gasł gdzieś między stolikami, stłumiony szczę. 
kiem nakryć i kieliszków. Na parkiecie tańczyło kilka 
Par‘ Przy barze zebrała się grupka żywo rozprawiają­
cych mężczyzn, bezszelestnie przemykali kelnerzy, po- 
wietrze było ciężkie, przesycone dymem i chaosem.

Osten wzrokiem poszukał kelnera.
- Niech pan przyniesie kawę i kieliszek wiśniówki! 

- polecił mu, gdy po chwili zjawił się przy stoliku. 
Czekając na Okołowicza, zdążył już zjeść kolację Sie­
dział teraz bezczynnie, nie wiedząc, co z sobą robić. 
Dysponował czasem, załatwił już wszelkie sprawy, któ­
re miał załatwić, nie czuł zaś chęci powracać do Gdań. 
nnrńfn°J£0SS’ P°x wszystkieh Przejściach, po róż- 
norodnych kłopotach, po trudnościach związanych 
z przygotowaniem terenu pod dalszą działalność - pra­
gnął odprężenia. Kilka godzin chciał spędzić na margi. 
nesie codziennych spraw.



Sztuka
rządzenia domem
O jednej kobiecie mówimy, że 

jesl gospodarna, drugiej natomiast 
odmawiamy tej właściwości. Jedna 
potrafi rządzić swoim małym pań­
stwem i daje sobie rade we wszyst­
kich sytuacjach, natomiast inna, ś 
gdy staje w obliczu jakiejkolwiek : 
trudności, całkowicie traci zaród- : 
ność. Różnica miedzy nimi iest ie_ : 
go rodzaju, że ta pierwsza posia­
da coś, czego drugiej brakuje: są 
to zdolności organizacyjne. Spo­
sób prowadzenia domu iest najści­
ślej z tymi zdolnościom' zwigzany.

O ile ktoś nie bardzo potrafi 
kierować swoim gospodarstwem 
i domownikami, musi koniecznie 
zanalizować, jakie sq tego przy­
czyny, na iakie natrafia prze­
szkody.

Pierwsza zasada, która musi ko­
niecznie obowiązywać w Jakimkol­
wiek zespole osobowym i rzeczo- j 
wym jest harmonijność, planowość, ś 
Zajęcia domowe należy zatem • 
uzgodnić z trybem życia i potrze- | 
bami poszczególnych domownl- | 
ków. Często zdarza sie tak, że go- : 
spodyni pragnie wykonywać jakieś i 

: zasadnicze zajęcie wtedy, gdy na_ : 
przykład pełno w domu członków ; 
rodziny. Ludzie, którzy dopiero j 

i powrócili z pracy, czy szkoły, na- | 
futalnie chca mieć chwile odpo_ 

; czynku i protestują przeciwko prze­
pędzaniu ich z miejsca na miejsce 
oraz wciąganiu do procy domo­
wej. Kończy sie zazwyczaj kłótnia 
i ogólnym złym humorem na prze­
ciąg dłuższego czasu.

O ile zachodzi konieczność 
w ;agania rodziny do zaieć domo. i 
Wycfi, należy to wszystko uzgod­
nić, ustalić kiedy przypada czyjś 
dyżur, uprzedzić, kiedy będzie w 
dc. nu pranie lub wielkie porząd­
ki; niechaj nie będą to niespo­
dzianki, wyprowadzające z równo­
wagi.

Rzeczg niezmiernej wagi jest po 
siadanie przez każdego domowni­
ka własnego kgła, w którym mógł­
by pracować, czytać, czy wypoczy- 
wać. Ze względów zrozumiałych 
n e zawsze może to być własny 
pokój, ale możną tak urządzić 
mieszkanie, aby każdemu zapew­
nić swobodę. A Pani domu? Ta 
powinna być uśmiechnięta, pogod­
na, powinna panować nad narwa­
ny. Ona właśnie jest najważniej­
szym czynnikiem utrzymania w do­
mu harmonii i stworzenia odpo­
wiedniego nastroju, w którym do­
minuje ciepło rodzinne. Każda 
żona i matka powinna sie nauczyć 
może nieco trudne!, lecz bardzo 
y/ażnej sztuki rządzenia domem, 
żadnej z nich nie powinno być 
obce to zagadnienie.
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Kobieta wiejska ........
dzięki Zwiqzkowi Samopomocy Chłopskiej

rozpoczyna nowe życie
wymi. Najlepszym tego przykła­
dem jest poważny udział kobiet' 
wiejskich we współzawodnictwie i 
pracy. W okresie ub. roku na Po-; 
morzu we współzawodnictwie in-1 
dywidualnym wzięło udział 1.680 
kobiet wiejskich, zaś we współza­
wodnictwie zespołowym — 1.270 
kobiet pracujących w 149 zespo. 
łach.

Związek Samopomocy Chłopskiej, największa organizacja ma­
sowa wsi poza wielkimi zdobyczami w dziedzinie organizacji spół­
dzielczości na wsi oraz wciągnięciem szerokich mas chłopskich do 
aktywnego życia społecznego, położył też niemałe zasługi w prze­
łamaniu na wsi odwiecznej tradycji, jakoby kobieta w ogóle, a 
szczególnie kobieta wiejską powinna ograniczyć się do gotowania 
obiadu, oporządzenia gospodarstwa no i... rodzenia dzieci. Dzięki 
ZSChł. po raz pierwszy w dziejach kobieta wiejska wyjrzała poza 
próg mężowskiej chaty, po raz pierwszy zrozumiała, że życie jej 
nie może się zamknąć tylko w czterech ścianach własnego miesz-  
kania, że życie jej należy do całego społeczeństwa i że jeżeli chce Palącym zagadnieniem najbliż- 
do niego należeć musi część swego życia, swoich zainteresowań i SZej przyszłości jest wciągnięcie 
swej pracy jemu poświęcić! Najważniejszym, podstawowym zada w większvm stopniu kobiet wiej- 
niem było przełamanie psychiki kobiecej w tym względzie. I skich do grup plantatorów i ho-kobiecej w tym względzie. ! skich do grup plantatorów i ho-

dZ’łowną kobiecą podstawą 
” organizacyjną w ZSChł. są 
koła gospodyń wiejskich. Koła 
te, to najaktywniejsze komórki, 
w których skupia się całokształt 
społecznego życia kobiety na wsi. 
O wielkiej ich popularności 
wśród kobiet wiejskich świadczy 
fakt, iż w przeciągu minionego 
roku tylko na terenie Pomorza 
ZSChł. zorganizował 547 kół go­
spodyń wiejskich, do których 
wstąpiło 14.691 nowych członkiń. 
Staraniem istniejących już daw­
niej, a także nowopowstałych kół
gosp. wiejskich w tymże okresie 
zorganizowano dla kobiet wiej­
skich Pomorza 620 różnego rodzą 
ju kursów, 225 wystaw, 619 przed 
stawień, 341 akademii z różnych 
okazji, wreszcie 146 wycieczek i 
528 zabaw. W trosce o dzieci, w 
ciągu grudnia ub. roku kobiety 
zorganizowały 102 obchody cho­
inkowe! Trwałą zdobyczą w tej 
dziedzinie jest 178 dziecińców, zbu 
dowanych w ciągu minionego ro. 
ku staraniem wiejskich kobiet po 
morskich.

A le nie tylko w kołach gospo- 
“ dyń wiejskich kobieta pomor 

ska pracuje społecznie. W ciągu 
1949 r. w woj. pomorskim zorga­
nizowanych zostało przy popar­
ciu ZSChł. 176 gminnych rad ko­
biecych, w skład których weszło 
1510 kobiet, a w tymże czasie do

spółdzielni gminnych przystąpiło 
7.238 nowych członkiń. Popadto 
do zarządów gromadzkich ZSChł. 
weszły 1152 kobiety, do zarządów 
gminnych 267 kobiet, oraz 26 ko-

' dowców. Na, 11.575 hodowców
drobiu zorganizowanych w gru­
pach jest 4.360 kobiet, w grupach 
hodowców bydła na ogólna liczbę 
członków 19.202 — jest 4.005 ko­
biet, 989 grup producentów ro-

biet zasiliło skład zarządów po- ślin włóknistych i oleistych liczy 
wiatowych. 10.757 mężczyzn i 2.505 kobiet, zaś

Kobieta aktywistka zorganizo do grup producentów trzody chle- 
wana w ZSChł. poczyna się co- ' wnej liczących ogółem 19.202 
raz żywiej interesować aktualny- członków — wchodzi tylko... 25 
mi zagadnieniami ogólnopaństwo kobiet, (z)

Kącik wychowawczy

Despotyzm u dzieci
„Mamueiu, Krysia chce lalkę!" 

Matka odpowiada: „Krysieńko, 
wiesz przecież, że mamusia nie 
ma pieniędzy na taką lalę, masz 
w domu ładnego misia i laleczkę, 
a zresztą, z ciebie już duża dziew­
czynka!" Mimo persfazji, Krysia 
nie chce odejść od okna wysta­
wowego, rzuca się na ziemię i 
płacze. „Krwsia chce lalkę, Kry­
sia będzie płakała!" Takie sceny 
powtarzają się często. Krysia gry 
masi przy jedzeniu, Krysia nie 
umie się bawić z innymi dziećmi, 
gdyż zawsze pragnie mieć dla 
siebie zabawkę, którą weźmie 
ktoś inny — jednym słowem Kry 
sia jest despotką.

Poznaj swoje uprawnienia
ABY UZYSKAĆ PRAWO do 

świadczeń emerytalnych z tytułu 
własnej pracy lub z tytułu pracy 
męża musisz Ty, jeżeli sama pra­
cujesz, wzgl, Twój mąż, jeżeli 
starasz się o świadczenia z tytułu 
wdowieństwa — mieć przebyte w 
ubezpieczeniu 200 tygodiii (pra­
cownicy umysłowi 60 miesięcy). 
Nie porzucaj lekkomyślnie pracy 
i wpłyń na męża, aby przez nied-

balstwo i pijaństwo nie został 
zwolniony z pracy, gdyż poza u- 
tratą zarobków może to pozba­
wić w przyszłości Ciebie i Twoje 
dzieci świadczeń emerytalnych.

Niewiadomo jeszcze kiedy skończy 
się panowanie zimy, wiadomo jed* 
nak, że po niej nastąpi starym po* 
rządkiem rzeczy wiosna i że dzisiaj 
należy pomyśleć o odświeżeniu garde* 
roby wiosennej. Niejedna z nas spras 
wi sobie zapewne nowe palto i dl a te* 
go też podajemy dziś model płaszcza 
wiosennego prostego w kroju przy 
branego efektownymi kieszeniami.

Modele: Księgarnia N, Gieryn —•

10 minut dla urody
Miesiące zimowe wymągają spe 

cjalnej pielęgnacji cery, gdyż ża­
dna inna pora roku nie wyrzą­
dza nam tyle szkód, co właśnie 
suma. Składają się na to ustawicz 
ne zmiany atmosferyczne, począ­
wszy od deszczów, wichrów i lek­
kich przymrozków do tzw. mro- 
ssów „siarczystych", przeplata­
nych od czasu do czasu odwilżą 
Drugim wrogiem naszej cery w 
miesiącach- zimowych to kalory­
fery, których złą cechą jest nad­
mierne osuszanie powietrza, a 
tym samym i cery kobiet pracu­
jących w lokalach z centralnym 
ogrzewaniem. Zachodzi więc tu 
konieczność starannej ochrony 
cery przed zbytnim wysuszeniem, 
połąezoiiym z tworzeniem się 
przedwczesnych zmarszczek, 
■wiotczeń itp.

Jak należy się „bronić przed 
tymi... wrogami cery?

Otóż pielęgnacja ochronna cery 
przed kaloryferami polega , na jej 
systematycznym odżywianiu tłu­
stymi kremami. W dniach mroź­
nych twarz oczyszczamy gruntów 
pie tylko wieczorem, myjąc ją 
wodą letnia i mydłem odpowied­
nim do cery. Po starannym osu­
szeniu wcieramy W skórę dobry 
krem odżywczy. Wybierając się 
na narty, saneczki czy ślizgawkę, 
nakładamy na twarz dość grubą 
Warstwę tłustego kremu odżyw- 
ęeego. Po 10—15 minutach nad­

PRAWO DO RENTY EMERY­
TALNEJ jest uzależnione od zgło 
szenia do ubezpieczenia i od dłu­
gości okresu ubezpieczenia. Jeżeli 
Ty, albo Twój mąż pracujecie w 
prywatnej firmie, dopilnujcie 
pracodawcę, aby dokonał obo­
wiązku zgłoszenia do miejsco­
wej Ubezpiecfcalni Społecznej. 
Przechowuj starannie dowody 
ubezpieczenia oraz zaświadczenia 
z pracy.

miar kremu ścieramy miękkim 
lnianym ręcznikiem lub watką. Pp 
powrocie do domu nie należy ni­
gdy myć twarzy wodą. Dopiero 
po 15—30 minutach — jeśli nie roz 
porządzamy odpowiednim zmywa 
kiem tłuszczowym, oczyszczamy 
twarz przy pomocy mleka o tem­
peraturze pokojowej.

Dobre wyniki w okresie zimo­
wym daje również stosowanie od 
czasu do czasu tzw. maseczki, 
którą każda z nas może 
przyrządzić sama. W tym 
rozcieramy małą łyżeczkę 
bów migdałowych z całym 
kiem na miękką papkę. Po 
szczeniu twarzy i szyi, papkę tę 
nakładamy na skórę przy pomocy 
pędzla lub miękkiej szmatki 
lnianej. Maska bardzo szybko tę­
żeje. Przy całkowitym odpręże­
niu muskułów twarzy, pozosta­
wiamy maskę w spokoju przez 10 
minut, po czym zmywamy ją let­
nią wodą. „Operację" kcfóczy 
szmatka wyżęta w lodowato zim­
nej wodzie, którą lekko uderza­
my skórę twarzy i szyi, po czym 
wcieramy jeszcze cienką warstwę 
kremu odżywczego.

I jeszcze jedna rada: w okresie 
miesięcy zimowych należy unikać 
zbyt jaskrawego maquillage'u, t ™------- —
bo powietrze, mróz i słońce same (renty wypadkowe di 
zabarwią policzki naturalnym hi i nawet, gdy wypadek z 
Triteńewm (jQ 1 w pierwszym dniu pr

sobie 
celu 

otrę- 
jaj- 

oczy-

*
DŁUŻSZE PRZERWY W PRA 

CY mogą mieć wpływ na utratę 
uprawnień do świadczeń emery­
talnych. Jeżeli jesteś bez pracy 
— zarejestruj się w Urzędzie Za­
trudnienia i przechowuj  dowody 
rejestracji. Gdy jesteś chora 
zgłoś się do lekarza Ubezpieczal- 
ni Spoi, i przechowuj dowody po­
bierania zasiłków chorobowych. 
Dopilnuj, aby Twój mąż również 
przestrzegał tych zasad.

PAMIĘTAJ, że wysokość ren­
ty jest zależna od wysokości za­
robku ubezpieczonego (łącznie z 
dodatkami, premiami, godzinami 
nadliczbowymi itp.). Jeżeli zakład 
pracy przy wypłacie wydaj e kart 
ki z obliczeniem zarobku — prze­
chowuj je starannie.

Despotycznych dzieci spotyka 
się dosyć dużo, zbyt dużo. Trzeba 
koniecznie drogą umiejętnego 
widywania przekształcać ich cha 
rakter, gdyż tolerowanie tej ce­
chy doprowadzi do zaniku poczu. 
cia społecznego u dziecka. Prze­
de wszystkim trzeba się zastano-i .. ,
wić nad przyczynami takiego I B‘^^cz, uh Geń. ' Stalina 2a. ‘ 
właśnie ustosunkowania się dziec : 7______________
ka do otoczenia. Przez skłonność i -
do despotyzmu dziecko stara się i 
narzucić otoczeniu swoją wolę T—U nrzorhnwVWnC pragnie wywoływać reakcje dla JaK PIZeCDOWy wuv* 
siebie korzystne, dąży do osią- U-n telki od ZGOIOW ? 
gnięcia jakichś postawionych so-, 
bie celów. | Jak skrzętne chomiki czy wiewfói*

Despotyzm u dziecka jest wy- | ki, korzystamy w miesiącach zimo* 
nikiem zbytniego rozpieszczania. Wych z zapasów, które przygotowa* 
pozwalania na wszystko. Za póź- tyśmy sobie tanim kosztem w okre* 
no karać dziecko wtedy, gdy przy sj6 letnim. C ' \ “ “*
zwyczai się. ono do terroryzowa- praw jedną butelkę po d 
nia otoczenia; biciem i krzykiem 6t€ wyrzucamy do kąta, 
nie wiele się zrobi, gdy przywy- ....
kło ono uważać się za osobę naj­
ważniejszą w domu. Raczej trze- 
ba dziecku poświęcić baczniejszą ’ 
uwagę. W poszczególnych sytu­
acjach należy tłumaczyć dziecku 
konieczność podporządkowania 
się woli dorosłych, a karać do­
piero wtedy, gdy zdobędziemy 
pewność, że dziecko wie za co 
zostaje ukarane. Naturalnie, że 
charakteru dziecka, zaniedbalne- 
go pod tym względem, nie da się 
przekształcić od razu. Konieczna 
jest do tego ciągła czujność i nie 
dopuszczanie do tego, by dziecko 
kierowało się swoją wolą, niedo­
statecznie przygotowaną do funk 
cji, jaką ma spełniać w przyszło­
ści. (es-ha)

Otwieramy - ~ ęc z za* 
! ;iej, a pu* 

 , zapomina*
jąc, że przecież będą one nam znów 
potrzebne z nowym sezonem.

W niewyczyszczonych i niedbale 
zakorkowanych butelkach tworzy się 
tymczasem przykry zapach od nagro* 
madzonego w nich zepsutego po* 
wietrzą, zaś resztki zawartości 
lek tak mocno osadzają się na szkle, 
że z trudem tylko usunąć się dają 
przez mozolne czyszczenie i płuka* 
nie. Aby sobie tego zaoszczędzić, 
należy każdą butelkę zaraz po wy* 
próżnieniu dobrze wypłukać i usta* 
wić w koszyk lub wiadro otworem 
do dna. Po wysuszeniu, butelki prze* 
chowuje się nie stojąco lecz leżąca 

! aż’ do czasu ponownego użycia w se» 
। zonie letnim. W ten sposób do bu* 
I telek nie dotrze ani kurz ani brud (fj

Zapustny pqczek ' .
stary jak świat

nieubłaga- W okresie renesansu rzymska 
..globula" i średniowieczne „cra- 
phum" ustąpiły miejsca wykwin­
tniejszym przysmakom, a do „gło 
su“ przyszły pączki dopiero w 
wieku 17 dzięki Cecylii czy Kata-

Karnawał szybko i 
nie zbliża się ku końcowi i nie­
jedna z nas myśli już o zapu­
stnych pączkach. Warto sie nrzy 
tym zastanowić, skąd w ogóle 
wziął się zapustny pączek! ... ..   

Oto recepta na pączki znana już i rzynie Krapfen, hożej właściciel- 
była rzymskim smakoszom nalce jednej z cukierń wiedeńskich. 
150 lat przed naszą erą. Kształtem ; 
i smakiem pączki ówczesne po- | 
dobne były do naszych i zwały i 
się od okrągłego kształtu... glo- I 
bule. W średniowieczu znano je 
pod nazwą „eraphum". Podłużne, i 
często o haczykowato zakończo- | 
nych i twardo spieczonych koń- j 
each, podawane były w wytwor­
nych domach patrycjuszowskich 
do dań mięsnych i spełniały funk 
cję znacznie później wynalezio­
nego widelca. Razem z mięsem 
zjadano i pączek, sięgając przed 

^sługują następnym kęsem po nowe „ora- 
„„„„„ s .... .  irzył sifi phurn", których pełna misa saw-i 
w pierwszym dniu pracy), 1 sze stała na stole.

ZAKŁAD PRACY opłaca za 
Ciebie, wzgl. za Twego męża nie 
tylko składki chorobowe, rodzin­
ne i emerytalne, ale i wypadko­
we. Świadczenia w razie wypadku 
przysługują niezależnie od emery 
talńych i nie wymagają przeby­
cia dłuższego okresu zatrudnienia

Wiedeńczycy rozsmakowali się 
bardzo w nowym wytworze sztuki 
kulinarnej, zwłaszcza kiedy wnę­
trze pączków zaczęto wypełniać 
marmoladą. Cena pączków waha, 
la się od 3 do 4 krajcarów za 
sztukę. Podobno pączkami zaja» 
dał się też cały świat dyploma­
tyczny w czasie „tańczącego kon 
gresu", który w latach 1814-15 
między jednym bankietem a dru­
gim — ustanawiał nowy porza» 
dek rzeczy w ponapoleońskiej Eu 
ropie. W tvpi okresie jedna z cu* 
kierń wiedeńskich sprzedała rzeb 
komo aż 350.000 pączków, (f)
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BYDGOSZCZ

Narada gospodarcza 
aktywu kobiecego Pomorza 
Kobiety - racjonalizatorami

Oddział TKP: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami — tel. 24.29.

/
i Uwaga rzemieślnicy, 

członkowie Koła 
Stronnictwa Pracy

t w Bydgoszczy
Planarne zebranie członków Koła 

I Rzemieślniczego Stronnictwa Pracy i 
sympatyków odbędzie się w nadcho­
dzącą środę 1 lutego o godz. 19-ej w 
lokalach Komitetu 
Stronnictwa Pracy w 
Stalina 2,

Na porządku obrad 
ganizacjl rzemiosła.

Obecność członków obowiązkowa. 
Prezydium Koła Rzemieślniczego

BYDGOSZCZ (A). Kilkaset przodow­
nic pracy, racjonalizatorek, członkiń rad 
zakładowych i aktywistek społecznych 
obradowało na pierwsze] konferencji 
międzybraniowej Okręgowej Rady Zw. 
Zawodowych w Bydgoszczy.

W dyskusji zenolizowawo udział ko­
biet w zrealizowaniu planu 3-letnłego I 
wyciągnięto wnioski z doświadczeń mi­
nionego okresu. Jak stwierdzono w cza­
sie obrad, spośród 40 tys. uczestników 
współzawodnictwa praey na Pomorzu

Głos księży-patriotów

w sprawie„Carifas“

r

Wojewódzkiego 
Bydgoszczy ul.

sprawą nowej or

O RC A NIZ AC JI BYDGOSKICH«
Emeryci!

Dnia 5 bm. o qodz. 10 cdbedzie się 
walne zebranie członków lut. 
nia Emerytów Państwowych i 
wych oraz Wdów i Sierot w 
Kupieckiej, ul. Gen. Stalina

Wstęp za okazaniem leailymacii.
*

Tow. Hodowli Kanarków „Canaris" w 
Bydgoszczy zaprasza członków na wal 
ne zebranie dnia 5 luteao 1950 r. o 
godz. 16 w lokalu p. M. Błażek przy 
ul. Hetmańskie! 18.

Zrzeszo- 
Woisko- 
Resursie

W związku z nadużyciami w wrocław­
skiej „Caritas", oraz w zarządach die­
cezjalnych tej charytatywnej instytucji w 
innych częściach kraju, księża pomor­
scy w swych oświadczeniach solidary­
zują się ze stanowiskiem Rządu RP.

I tak: ksiądz Wiktor Górski, proboszcz 
parafii Orle, pow. Wyrzysk, oświadcza:

„Ja, proboszcz, b. więzień obozu 
koncentracyjnego, solidaryzuję się z 
księżmi patriotami i potępiam działal­
ność b. kierownictwa wrocławskiej „Ca­
ritas". Uważam, że nowe władze tej 
charytatywnej instytucji nie dopuszczą 
do tego, aby miały miejsce nadużycia 
tak, iak we Wrocławiu, lecz pokierują 
działalnością „Caritas" na Pomorzu 
zgodn e z zasadami miłosierdzia chrze­
ścijańskiego, dla dobra naszej Ojczyzny 
— Polski Ludowej".

Ksiądz Stefan Kwiatkowski, proboszcz 
parafii Osiek n. Notecią, oświadcza:

„Odczuwając boleśnie wiadomości 
prasowe, odnoszące się do wrocławskiej 
„Caritas", solidaryzuję się z akcją, zmie­
rzającą do uzdrowienia stosunków na 
teren e tejże organizacji”.

Ksiądz Antoni Bajerlein, proboszcz 
parafii Kosztowo, pow. Wyrzysk, oświad 
cza:

„W związku z uchwałą księży-patrio- 
tów z terenu Pomorza, powziętą w spra­
wie ujawnionych nadużyć i nieporząd­
ków w „Caritas" oświadczam, że z u- 
chwatą tą w całej rozciągłości się soli­
daryzuję".

13.600 stanowią kobiety. W wielu fabry­
kach tworzą one większość załogi i mo­
gą się poszczycić znacznymi osiągnię­
ciami. Również w pomorskich' Państwo­
wych Gospodarstwaeh Rolnych jest już 
275 przodownic pracy, osiągających 
niejednokrotnie lepsze wyniki, niż męż­
czyźni.

W celu zwiększenia udziału kobiet w 
zawodach kwalifikowanych uczosłniczkl 
narady domagały się zorganizowania 
szkolenia zawodowego kobiet.

W dyskusji wysuwano też m. In. żą­
danie, aby wybijającym się przodowni­
com pracy powierzać stanowiska kierów 
nicze. Obszernie omówiono również 
usprawnienie organizacji współzawod­
nictwa, wskazując na potrzebę większe­
go udziału kobiet w komitetach współ­
zawodnictwa i radach zakładowych.

Powiązanie pracy fachowo - instrukcyjnej 
ze spoteczao - poi tyczną

o dice jechać do Poznania?

Opera Poznańska

Jak już donosiliśmy, Wojewódzki Wydział Upowszechnienia Turystyki przy 
ORZZ organizuje w dniu 12 bm. wv-cieczkę do Poznania pociaaiem popu­
larnym. Najważnielszym celem wycieczki będzie wzięcie udziału w przedsta­
wieniu opery „Halka" Moniuszki.

Związki Zawodowe pr-y poszczono! nych zakładach pracy musza zaiać się 
przyjmowaniem zgłoszeń reflektantównotę wycieczkę i winny nia zaintereso­
wać ogół pracowników. Zgłoszenia in-dywidualne i zbiorowe przyjmuje „Or­
bis" do 6 bm.

u rewidentów-instruktorów
W drugim dniu obrad międzyokrę3 

gowej konferencji oddziałów CRS 
woj. pomorskiego, gdańskiego i ol» 
eztyńskiego omówiono w najdrobniej’ 
szych szczegółach wszystkie sprawy 
związane z nową rolą rewidentów3 
instruktorów.

Zadania postawione przez delega3 
łów zarządu CRS w Warszawie zosta3 
ły z entuzjazmem przyjęte przez re3 
Widentów, których rola w obecnej 
przebudowie struktury rolnej wsi poi3 
skiej i z wzrostem zadań spółdziel3 
czości wiejskiej jest znacznie rozsze3 
rzona. Dotychczasowy styl pracy re3 
■widentów ulegnie dalszej poprawie 
przez powiązanie pracy fachowo3 n3 
Btruktorskiej z pracą społeczno3poli3

Oddz. Okręgowego CRS p. Szczepań’ 
ski z Bydgoszczy.

W dalszym ciągu obrad poszczegól' 
ni kierownicy działów rewizyjnych 
wnieśli dużo nowego materiału prak3 
tycznego, oceniając równocześnie sa« 
mokrytycznie dotychczasową pracę i 
niedomagania spółdzielczości samo3 i 
pomocowej.

Dwudniowa konferencja, która za’ 
kończyła się późnym wieczorem 
wczorajszego dnia wniosła dużo cie’ 
kawego i bogatego materiału dla dal’ 
szego usprawnienia pracy w spół’ 
dz.elczości samopomocowej, jak rów3 
nież przyczyniła się do dalszego 
wzmocnienia czynności aparatu rewi’ 
zyjnego i kadrowej CRS na odcinku 
walki klasowej z wyzyskiem kapita3

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
1. 2. — Szklanka wody.
KINA- POMORZANIN: 

Czarci Żleb. POLONIA: Czarci 
Żleb. WOLNOŚĆ: Na mor­

skim szlaku. ORZEŁ: Ali-Baba 
i 40 rozbójników. GRYF: Opo­
wieść o prawdziwym człowieku. 
BAŁTYK: Czarodziejskie ziarno.

Poranki w dniu 2 bm. o g. 11 
Wolność: Aleks. Matrosów. Gryf: 
Jasna droga.

Początek seansów: Pomorzanin: 
16.15, 18.30, 20.45. Polonia: 15:15. 
17.30, 19.45. Wolność i Gryf: 16, 
18 i 20.30: Orzeł, Bałtyk: godz. 
15.30, 17.30 i 20.

MUZEUM MIEJSKIE* codzien. 
nie od AOO do 16,00( w n^edzieę 
i święta (bezpłatnie) od 11—14.

POMORSKI DOM SZrUKI - 
doroczna wystawa prac tzłonkó.. 
Okręg* Pom ZPAP. — Wystawą 
Gazetek Ściennych od 10—20.

DYŻURY APTEK. Do 4. 11 
godz. 8: Apteka pod Koroną, ul 
Dworcowa 48, teł. 24-66, Apteka 
Staromiejska. Wełniany Rynek 
9, tel. 22-26.

POGOTOWIE RATUNKOWE 
P. K. P. — tel. miejski 12-53 lub 
przez centr kolejową na nr 27-40 
do 27-48. numery wewnętrzne 350 
1 354 . u). Dworcowa 63 _ Cen­
tralna Kolejowa Przychodnia Le­
karska.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-16. 26-17 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00. 
Straż Poć arna nr 29-70. Postój 
taksówek 36-55. Informacja 1 re­
klamacja centrali międzymiasto­
wej 02. Biuro numerów i infor­
macja centrali m'ejsk:ej»03. Biuro 
napraw 04. Przyjmowanie telefo' 
nów 05 7eaarvnka 06

PROGRAM LOKALNY 
Czroartek, 2 lutego 1949 r.

6.50 Początek audycji. 10.10 Pro 
gram lokalny dnia. 10.15 Progr. 
og.-polski. 11.10 Audycja po­
święcona rocznicy urodzin Men­
delssohna. 11.45 Opowiadanie dla 
młodzieży pt. „Wielkie zawody" 
11.57 Progr. og.-polski. — 16.20 
Max Reger — Wariacje symfo­
niczne na temat Mozarta. 16.50 
4 fragment powieści K. Pustow- 
skiego „Kolchida". 17.00 Progr. 
og.-polski. 21.50 Felieton Stani­
sława Stampfla 22.05 Przegląd 
sportowy w opracowaniu M. Da 
chowskiego. 22.15 Progr. og.- poi 
ski. 24.00 Zakończenie audycji 
hvmn. 

Wspaniały rozwój
Spółdzielni Pracy Dekarzy

tyczną. Referat na temat organizacji liatycznym na ‘
rewizji wygłosił imsp. Radzinski z T._ . ■ . ...................... .
Warszawy Nad referatem, wyłoniła dz1ałów rewizyjnych rozpoczęli skła' 
cię niezwykle ożywiona dyskusja,, w ^anie „ ••
której głos zabrali liczni mówcy z WOjewództw? • • - ‘ ■' •
poszczególnych województw. '

Podsumowując dyskusję, 
wych wyjaśnień udzielił dyrektor

(rewizji wygłosił imsp. Radliński z W drugim dniu obrad kierownicy

danie sprawozdań z poszczególnych 
iwojewództw: gdańskiego, olsztyń3 
skiego i pomorskiego. W sprawozda3 

' niach rpfnrpnri nmawiali snrawv ors

W lokalu Tow. Przyj. Żołnierza nie 
odbyło się roczne walne zebranie 
Spółdzielni Pracy Dekarzy.

Na przewodniczącego wybrano 
prezesa zarządu Spółdzielni Pra­
cy Dekarzy p. Bogdana Szulca 
Na wstępie przyjęto nowych 
członków w osobach pp: Włady­
sława Czyżewskiego, M. Mareinia ' ' - - - - K>rzeczo* i niach referenci omawiali sprawy or5| ka, Leona Chrapkowskiego,

ZŁOI OFURŁ 
na odbudowę 
WARSZAWY!

ganizacyjne, całokształt pracy, ilość 
i rodzai dokonanych rew!zji, oraz o3 
mówili plan pracy poszczególnych 
kwarta3 - w.

Obradom przewodniczył dyr. Szcze3 
pański, który podsumował zadania 
stojące przed spółdzielczością samo3 
pomocową, przed aparatem kierownj3 
czym i odpowiedzialnym za jej spraw 
ne i właściwe funkcjonowanie w 
pierwszym roku wielkiego planu 63 
letniego.

Nowy koncert symfoniczny

Bilans na rok 1949 zamaka się 
nadwyżka w sumie 1.170.570 zł. Rio 
rąc pod uwagę trudności, jakie 
spółdzielnia miała do pokonania 
oraz fakt, że pracuje ona tylko 
na podstawie powierzonego jej 
materiału, osiągniętą nadwyżka 
jest wspaniałym wynikiem. W i- 
mieniu komisji rewizyjnej prezes 
B. og w uznaniu celowości wy­
datków i prawidłowego prowadzę 
nia ksiąg wniósł o udzielenie za­
rządowi absolutorium co zebrani 
przyjęli rzęsistymi oklaskami.

Pracownicy Snółdzielni Pracy 
Wytwórczej ..Parokost" w Toru­
niu wezwali Snółdzielnię Pracy 
w Bydgoszczy do kontynuowania 
prac w budynku świetlicy przy 
szkolę we wsi Linsk now. Tucho­
la. Pracownicy Snóldz. Pracy De 
karzy w Bydgoszczy przyjmując 
wezwanie, odpowiedzieli wręcze­
niem na ręce dyrektora Zw. 
Sr-ółdz, Pracy Oddz. .r Bydgosz­
czy p. Dąbrowskiego czeku na su 
mę 117.000 zł. Niezależnie od tego 
pracownicy rzucili wezwań’3' do 
bratnich spółdzielni, aby zadekla­
rowano na ten cel — niezależnie

urządzenie dla spółdzielni 
świetlicy, a biura zostaną snoso. 
bem gospodarczym powiększone. 
Przezimowanie pracowników 
stwarza możliwość stałego dopły­
wu wykwalifikowanych kadr i 
całkowitego wypełnienia 6-letnie 
go planu.

W ożywionej dyskusji, w której 
zabierali glos m. i. dyrektor Zw, 
Spółdz. n. Dabrowski, przedstawi­
ciel Związku i członkowie, omó­
wiono osiągnięcia, i niedociągnię­
cia, które będą usunięte.

W toku zebrania prezes Rady 
Nadzorczej p. Batog podniósł za­
sługi prezesa zarządu p. Bogdana 
Szulca, który włożył około roz­
woju spółdzielni wielki wkład 
pracy i poświecenie, za co mu 
wręczono piękny dyplom.

: Gaca i W. Lewandowską. W. 
: trzecim punkcie obrad podwyż­

szono wysokość udziałów do 10.000 
złotych.

Sprawozdanie w im. Radv Nad 
zorczej złożył p. Tadeusz Batog. 
Wynikało z niego, że Rada Nad­
zorcza przeprowadziła m. in. kil­
ka lustracji. W ciągu roku spra­
wozdawczego przeprowadzono 
ponadto kilkakrotne kontrole 
ze strony czynników urzędowych 
i społecznych.

Sprawozdanie zarządu złożył 
prezes p. Szulc. Spółdzielnia Pra­
cy Dekarzy założona z inicjatywy 
11 członków dnia 17. 4. 1946 r. z 
powodu braku narzędzi i odpo­
wiedniego sprzętu mogła się tyl­
ko słabo rozwijać. Członkowie 
pracowali początkowo bezintere­
sownie. Na zadeklarowane począt 
kowo 5.500 zł — wpłacono 2.000 zł. 
Otrzymany kredyt 6.000 zł ożywił 

i aparat spółdzielczy. Z roku na 
rok stan się polepszał, tak że o- 
brót, który w roku 1946 wykazy, 
wal zł 1.052,137, w roku sprawo­
zdawczym wynosił już 8.807.419 zł 
Spółdzielnia, która świadczy usłu 
gi na rzecz sektora państwowego, 
liczy obecnie 17 członków czyn­
nych. W roku 1947, kiedy przystą­
piono do szkolenia członków, 6 
pracowników złożyło egzamin cze 
ladniczy. Spółdzielnia otrzymała 
upoważnienie z Komitetu Ekono-

Beethoven i Ryszard Strauss
na afiszu koncertowym

Pierwszy koncert symfoniczny wiel3 każdy nowy koncert przynosi 
tkn ęcie się z arcyciekawym, nierząd3 
ko wprost rewelacyjnie zestawionym 
programem.

Piątkowy wieczór poświęcony twór3 
czości Beethovena i R. Straussa o3 
trzyma świetne dopełnienie: scenę 
dramatyczną i arię „Ah perfido" 
Beethovena oraz trzy pieśni na, so3 
prań i orkiestrę Ryszarda Straussa — 
usłyszymy w niezastąpionym wyko3 
naniu czołowej solistki Państwowej 
Opery w Warszawie, Aliny Bele3 
chowskiej.

Z W’elu względów niezwykle cieką3 
wie zapowiadający się koncert od3 _ __
będzie się wyjątkowo w sali Pomor31 mieznego Rady Ministrów przyj- 
skiego Domu Sztuki (nie jak zwykle. nowania prac w trybie bezprze- 
w teatrze). Początek wieczoru o gó3| targowym w sektorze państwo 
dżinie 20. wym. Wkrótce wykonane zosta-

ze*
kiego zespołu Pomorskiej Orkiestry 
Symfonicznej stanowić będzie swego 
rodzaju wydarzenie w życiu muzycz3 
nym Bydgoszczy. Obok, od dłuższego 
już czasu oczekiwanej przez rzeszę 
melomanów „VIII symfonii" Beetho3 
vena — program wieczoru przynosi 
pierwsze w Bydgoszczy wykonanie 
jednego z najgenialniejszych utwo3 
rów ubiegłego wieku, potężnego i 
wstrząsającego poematu symfonicz3 
nego Ryszarda Straussa „Śmierć i wy3 
zwo'enie".

Wprowadzenie słynnego, niezwykle 
efektownego poematu R. Straussa na 
afisz koncertowy i do repertuaru Po> 
morsk-ej Orkiestry Symfonicznej za- 
wdzęczamy niestrudzonej energii 
dyr. Olgierda Straszyńskiego, którego

TURNIEJ „DZIKICH DRUŻYN"
BYDGOSZCZ (maj). ZKS „Gwar*> rowano na ren cei — niezależnie 

dla" chcąc upowszechnić sport hoke3'
jowy wśród szerokich mas zorganizo3 Xn' n b dth.? n.d
wała turniej tzw. „d-kf-h Pła.tn?«° Pokrycia dachu nad
Do turnieju zgłosiły się trzy drużyny 
z naszego miasta oraz jedna z L_._
Kuj. W dotychczasowych spotka3 
niach padły następujące wyniki: KS 
„Agrafka" (Bydg) — KS „Inwesty3 
cja" (Bydg.) 8:1 (1:0, 4:0, 3:1): KS 
„Handlowiec" (Bydg.) — KS „Inwe3 
stycja (Bydg.) 2:0 (1:0, 1:0, 0:0); KS 
„Handlowiec" (Bydg) — KS „W'sła" 
(Solec Kuj.) 5:2 (0:0, 2:1, 3:0); KS 
„Wisła" (Solec Kuj.) — KS „Agrafka" 
(Bydg.) 4:3 (2:2, 0:1, 2:0); KS „Wisła" 
(Solec Kuj.) — KS „Inwestycja" 
(Bydg.) 3:0. ’ ,

Drużyny biorące udział w tym tur3 '
nieju wykazały wielki zapał i chęć pracy VrTzes^Szulc’Tamknn)'' za 
do gry. • ... - ..

.dzikich drużyn". świ€tlic
*’3> 'f-jzyny

Solca! We współzawodnictwie z okazji 
> urodzin Gen. Stąlina pracownicy 
; Spółdzielni Prac” Dekarzy wy- 
• konali usługi robotnicze wartości 
; 2.000.000 zł.
' W dalszym ciągu zebrania do­

konano wyboru zarządu. w; skład 
którego weszli: Bogdan Szulc — 
prezes, — Konrad Gaca i Kazi­
mierz Nagorzycki kierownicy 
techniczni. W skład Radv Nad- 

i zorczej weszli pp: Fr. Michałek, 
Wl. Czyżewski i H. Kubiak.

Z życzeniami dalszej owocnej
, 7 . ~„j.

< branie hasłem „Cześć rzemiosłu**.



MB Str. 6 ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Wypowiedzi księży jMbP<S)RTJC
w dyskusji na I krajowym zjeździe „Caritas14

ZWYCIĘSTWO I PORAŻKA PING- 1:28:02, 3. Holeksa (LZS Barania) — 
PONGISTÓW 11:28:34.

._________ _______- BUDAPESZT. W drugim dniu mi-! W sztafecie 4*10knr startowało*
konu Ojców Augusłianów O. Boniface- sfrzosłw świata w tenisie stołowym dru drużyn. Ukończyło 10. Bieg

- - ■ .... j. . . > z Anglig, mował dwie pętle ze startem i metą
wypZdfaami'V’cZ | wem, d’ługtoetoego więźnia'Ośwlęci- p'rzegrywajgc L5. Z Polaków nallepiej ną pod Krokw^p My-

____ ___________ ______________móa i Dachau. „Usłyszawszy dziś z u«t ! wyoadli Otręba i Gaj, którzy nawig niki: l. SNPTT Zakopane I (gol. Da- 
nicłwem, wystąpieniami i postawą wolę przedstawiciela Rządu Polski Ludowej, zali równorzędną walkę z mistrzem > mel-Krzeptowskl, Dawidek, Skupień, 

że po.magał dziełu miłosierdzia i nadal świata Leachem, ulegając jednak wo-j J- .?®J“?''?^zePjoy?skJ' ,
■pomagać będzie - ,_ . .
| wdzięczni Rządowi Ludowemu. Przeko- strza. Jedyny punkt dla Polski zdobył 
i naliśmy się sami, że Rząd Polski Ludo- Widera. Wyniki: Otręba — Venner
wej pomaga w odbudowie zrujnowa- 0:2 (18:21, 23:25), Widera — Crouch
nych kościołów. Sam tego doświadczy-: 1:2 (13:21, 21:14, 14:21), Gai — Leach 
lem, budując pomnik z podziiękowa-■ 0:2 (9:21, 23:25), Widera — Venner
niem Panu Bogu za ocalenie Krakowa 2:1 (11:21, 21:15, 21:17), Otręba —
i ku czci poległych w obozach Hitlerów- Leach 1:2 (21:18, 7:21, 16:21), Gai — 
skich, dlatego też z tego miejsca chcę Crouch 0:2 (13:21, 14:21). 
Rządowi Polski Ludowej podziękować", i

Zabiera głos ks. Kmiecik z Krakowa, Wyniki:
który piętnuje nadużycia w „Caritas", ,4 *4 ' n
powołując się na sprawiedliwość chrze­
ścijańską płynącą z nakazów Chrystusa 
। Jego Apostołów.

W ozasie przemówienia ks. Kmiecika 
wchodzi na salę Premier Cyrankiewicz, 
serdecznie powitany przez przewodni­
czącego Lemiparfy'ego. Wszyscy wstają 
•i długotrwałymi, burzliwymi oklaskami 
przyłączają się do powitania.

Gdy Prezes Rady Ministrów staje na 
trybunie — znów zrywają Się gorące o- 
klaski, które towarzyszę następnie po­
szczególnym fragmentom przemówienia 
Premiera. Po przemówieniu długo 
brzmię oklaski na cześć Polski Ludowe; 
i Premiera Cyrankiewicza.

W DNIU 30 UB. M. OBRADOWAŁA W STOLICY, JAK JUZ PODAWALIŚMY, konkordatu — stały się naszym progra- 
PIERWSZA PO WOJNIE NARADA ZRZESZENIA „CARITAS". PO PRZEMÓWIĘ- mem".
pÓni7E1R°ZWIHĘŁA S,Ę dyskus,a- której pigmenty przytaczamy a ppowificjaia za-

konu Giców Auausłłanów O. Boniface-
Płerwszy zabiera głos proboszcz pa- 

rarił Budzów, w pow. Ząbkowice Śląskie 
fes. Stanisław Dąbrowski, który ścigany 
był w czasie okupacji za swe patrio­
tyczne kazania. Powiedział on m. in.: 

„Pragniemy, ażeby był uregulowany 
rzeczywiście, jak to wspomniał Pan Mi­
nister, stosunek Kościoła do Państwa, 
bo to jest bolączką całej Polski, a Rząd 
Polski pragnie tego i Kościół cały 
chciałby, aby uregulowanie tego sto­
sunku stało się faktem dokonanym".

Jasno i zdecydowanie określił stano­
wisko księży-patriotów wobec nienor­
malnych stosunków między Kościołem 
a Państwem ks. Stanisław Owczarek, 
proboszcz parafii Konary w pow. Gró­
jeckim, więzień Dachau, odznaczony or­
derem „Polonie Restitute".

Powiedział on m. in.: „Wiem, jako 
ksiądz katolicki, że olbrzymia większość 
niższego duchowieństwa w Polsce pra­
gnie szczerze współpracować z Rządem 
Ludowej Polski i setki księży na żebra­

Piach, które odbyty się w ostatnich ; go Woźnego z Prokocimia pod Krako- żyna polska spotkała się 
dniach w związku z i 
rites", zamanifestowały swoim uczest-

współpracy z Rządem”.
Ks. Pasternak, proboszcz z Sieradza, 

powiedział:
„Należy jeszcze szerzej niż dotych­

czas włączyć się w nurt zagadnień o- 
gólnych. Parę miesięcy temu — na 
Kongresie Bojowników o Wolność i De­
mokrację — było nas tylko 45. Myśmy 
słowa prawdy odważnie wypowiadali, 
bo pracowaliśmy razem z ludem pol­
skim — dla Polski! Niech to będzie na­
szą zasługą, że za nami poszli inni; 
myśmy ich pociągali, przekonywali".

„Oby te moje słowa: Kościół dla Pań­
stwa, Państwo dla Kościoła, Oby mój 
apel o jak najszersza współpracę, o jak 
najszybsze porozumienie, o jak najszyb­
sze wyjście z impasu, o jak najszybsze 
zawarcie tego naszego wewnętrznego

pomagać będzie — powinniśmy być bec większej rutyny i opanowania mi- j 2. AZS Kraków Oddz. Żak. I (Kubień, 
i ..j____  q_ .ł—- icł.,n„ „..„Li -lis Prtl.b! Stiinlca Cirnndvs. Kaczmarczvk) —

„Celne książeczki kontrolne*4
dla załóg mar^nar^i hand oMei

GDYNIĄ (N) Z dniem 15 stycz­
nia rb. weszło w życie zarządze­
nie Ministra Skarbu, w sprawie 
przywozu przedmiotów przez 
członków załóg Polskiej Marynar 
ki Handlowej na zasadach, obo­
wiązujących w ruchu podróżnych 
Z dniem tym, ustaje dotychcza­
sowy system przywożenia przez 
załogi statków PMH tzw. paczek 
grzecznościowych. Na ich miejsce 
bowiem wprowadzone zostały 
„celne książeczki kontrolne" na 
podstąwie których, członkowie za 
łóg PMH, utrzymującej stałą ko­
munikację z zagranica, za otrzy­
mane Jako część wynagrodzenia 
waluty obce, mają prawo zaku­
pu: przy wynagrodzeniu do 20 
dolarów ameryk. za 90 proc, tej 
kwoty, przy wynagrodzeniu do 
40 dolarów — za 80 proc, i przy 
wynagrodzeniu ponad 40 dolarów 
— za 70 proc. Zakupione przed­
mioty mogą być przywiezione do 
kraju, z przeznaczeniem do osobi- I 
stego użytku, wzgl. dla najbliż- i 
szej rodziny. Mogą to być przed­
mioty zupełnie nowe, albo też u- 
żywane.

Celna książeczka kontrolna jest 
Imienna i nie może być odstępo^ 
wana innej osobie. Wydanie tej 
książeczki stwierdza Urząd Cel-; ocJ-oJnizii c4"T»nnin Ireiq!

kom załóg przez Urząd Celny ma 
jący siedzibę w porcie macierzy­
stym statku. Członkowie załóg, 
którzy nie wykorzystali w danym 
miesiącu prawa przywozu przed­
miotów określonych w stosunku 
miesięcznym, lub którzy wracają 
z rejsu trwającego ponad 1 mie­
siąc czasu — mają pray o w okre­
sie ważności książeczki — za każ­
dy chociażby rozpoczęty miesiąc 
pracy na statku — przywieźć 
przedmioty w stosunkowej wielo­
krotności dozwolonej ilości,mie­
sięcznej. Przedmioty, których 
ilość ustalona została w stosun­
ku rocznym, mogą Lyć w okresie

W drugim meczu Polska wygrała z 
Otręba — Davis 

2:0 (21:16, 21:10). Widera — Morgan 
2:1 (12:21, 21:19, 21:19), Gaj — Jones 
2:0 (21:19, 21:17), Widera — Davis 
2:1 (19:21, 21:18, 21:17), Otręba — 
Jones 2:0 (26:24, 21:19).
Sensacjg pierwszego dnia mistrzostw 

było zwycięstwo Czechosłowacji nad 
Anglig 5:4, mimo że Anglicy prowa­
dzili już 4:1. W ramach łeao meczu 
mistrz świata Leach poniósł dwie po- 
rcżki.

W dalszych meczach padły następu­
jące wyniki: Anglia — Brazylia 5:0, 
Austria — N. Zelandia 5:0. Brazylia — 
Irlandia 5:1, Brazylia — Walia 2:5. 
Grupa A: Węgry — Irlandia 5:0, Fran­
cja — Włochy 5:0, Francia — Dania 
5:0, Włochy — Izrael 4:5, Szwajcaria— 

! Izrael 5:1, Indie — Szwajcaria 2:5.

Stupka, Grandys, Kaczmarczyk) — 
2:48:57. 3. LZS Barania I (Fross, No­
go wczyk, Raszka, Juraszek) 2:58:00.

W punktacji klubowej sklasyfiko 
wano 22 drużyny: 1. SNPTT Zako­
pane — 503 pkt, 2. AZS Kraków, 
Oddz. Zak. — 355, 3. LZS Barania — 
255, 4. Gwardia Zakopane — 175, i 
Ogniwo Bielsko — 97, 6. SNPTJ 
Bielsko — 64, 7. Budowlani Gole­
szów — 52, 8. Kolejarz Zakopane — 
44, 9. AZS Wrocław — 40. 10. Gwar­
dia Kraków — 59.

KROTOWA MISTRZYNIĄ ŁYŻ­
WIARSKĄ ZSRR

MOSKWA. Zakończone w Moskwie 
mistrzostwa łyżwiarskie w jeździe 
szybkiej kobiet przyniosły wielką 
niespodziankę. Pierwsze miejsce w 
wieloboju łyżwiarskim i tytuł ab­
solutnej mistrzyni łyżwiarskiej 
Związku Radzieckiego zdobyła mło­
da reprezentantka Leningradu — 
Krotowa, dystansując elitę czoło­
wych zawodniczek radzieckich, z 

i dwukrotną mistrzynią świata Isako- 
wą oraz rekordzistką ZSRR — Zu-

MOCHNACKI
i LELEWEL

(Ciąg dalszy ze str. 3)

bująe działalności uświadamiają- i 
eej, demokratycznej wśród roda ’ 
ków i francuskiego spdeczeń- 

zovzuyoz. st,wa. Wydalony z Paryża przez
ważności książeczki przywiezione władze francuskie jako „anarchi- 
jednorazowo, jeżeli wartość tych sta 1 rewolucjonista'. zamieszkał 
przedmiotów mieści się w grani- w gościnnej Belgii i tam tez prze 
each walut dotychczas nie wyko- j bywał prawie do śmierci, pracu- 
rzystanycn.

Niewykorzystane w
lonej do przywozu przedmiotów “° kraju i pochowano w ukoeha- 
w stosunku miesięcznym lub rocz przez nieffo Wilnie. ZnajclU;
nym, nie mogą być przywożone Jąc się w r. 1847 w stolicy Belgii 
w następnym roku kalendarze- —.Brukseli, Lelewel miał przemo 
wym. Zasada ta nie ma zastoso­
wania w tych wypadkach, w któ­
rych członkowie załóg statków 
udają się na dłuższy rejs zagra­
niczny w jednym roku i wracają 
do kraju po raz pierwszy w na- 

KsiązeczKi svwieruza ui«vu 1 stępnmn roku kalendarzowym, 
ny na ostatniej stronie książeez- ’ Do książeczki nie wolno wpisv- 
ki żeglarskiej członka. Celna ksią wać przedmiotów stanowiących 

‘ x — własność innych osób, ani też
przedmiotów ponad ilość dozwo­
loną do przywozu.

I jąc dla Polski i dla dobra ludz- 
iiirwvMjr/.vnianc w dkresie i kości. Zmarl w Paryżu. Przed woj 

ważności książeczki ilości dozwo- Dń sprowadzono zwłoki Lelewela _ _ — a , . Z-l I--. -- — — - • — L- -aa .» Ir ZS n n .

j W konkurencji kobiet rewelacia lur- ^ową na czele. . _
nieiu jest Rumunka Roseanu. które jest i w J Z ' 
uważane za groźna konkurentkę dla . towa wygrała bieg na 1000 m, a w 
mistrzyni świata Węgierki Farkas. Wv- ~ ” *“ TT ~
niki: Anglia — Walia 3:0. CSR — 
Szwecja 3:0, Francia — Szwecja 3:0, 
Węgry — Francia 3:0, Anglia — Szko­
cja 3:2, Walia — Włochv 2:3.

ZAKOŃCZENIE NARCIARSKICH 
MISTRZOSTW POLSKI

ZAKOPANE. W ostatnim dniu 
narciarskich mistrzostw Polski odbył 
się bieg na 30 km i sztafeta 4x10 km. 
Do biegu na 30 km wystartowało 24 
zawodników. Bieg ukończyło 11. 
Start i meta znajdowały się na sta­
dionie PZN pod Krokwią. Wyniki: 
1 Dąbrowski St. (LZS Barania) — 
2:21:35. 2. Berych St. (SNPTT) —

W drugim dniu mistrzostw Kro-

biegu na 5000 m. zajęła II miejsce, 
za Kareliną (Swierdłowsk).

POWSTANIE POLSKIEGO ZW. 
MOTOROWEGO

WARSZAWA. Na zjeździe dele­
gatów Automobilklubu Polskiego i 
Polskiego Związku Motocyklowego, 
który odbył się 50 bm. w lokalu Ar 
w Warszawie, obie organizacje połą­
czyły się w nowy związek, pt. Polski 
Związek Motorowy. W zebraniu 
wzięło udział po 50 delegatów, wy­
łonionych na walnych zebraniach 
AP i PZM w niedzielę, dn. 29 ub m. 
Obecny był również przedstawiciel 
GUKF wicedyrektor Szemberg.

żeczka kontrolna ważna jest na 
okres jednego roku kalendarzo­
wego i będzie wydawana człon-

wienie w rocznicę powstania li­
stopadowego. Znajdujemy tam u- 
stęp, który przytaczamy dosłow­
nie: „Święta miłości Kochanej 
Ojczyzny! podnieś umysły 
swych synów i natchnij ich dusze 
prawością! ożyw w sercach szcze 
re braterstwo — a dzień Twój, 
dzień rocznicy dzisiejszej, będzie 
godnie obchodzony! odrodzenie 
Polski nie dozna opóźnienia'*.

Redaktora technicznego 
i aplikanta

poszukujemy natychmiast

REDAKCJA
lustrowanego Kuriera Polskiego

W pierwszą rocznicę śmierci śp.

Dr. Stefana Gaszyńskiego
odbędzie się dnia 3 lutego 1950 r. o godz. 8 nabożeństwo 
żałobne w kościele św. Piotra i Pawła przy Pi- Wolności 
w Bydgoszczy — o czym zawiadamia
74M RODZINA

Rozpo^szechniafc^e IKP

WILLA
7 pokoi, 2% morgi ogrodu (przy 

, Poznaniu) 1.700.000 -- gospodar­
stwo 60 mórg pszenno-żylniej 
bez inwentarza (pow. Poznań) 
1 000.000 — 5 móro pszenno.bu­
raczanej budynki dobre, (pow. 
larocin] 600.000 — Spieszne zgło 

: szenio Otręba Jarocin, Kilińskie- 
! go 2. (3787

‘i.' .

ARMATURĘ
do pary, wody i gazu

3783 

POMPY 
wszelkiego rodzaju poleca 

ST. DUCHOWSKi 
»®Ot^z>ŃI. Fredry 2 

jM

Państw. Teatr Lalek „ARLE UN“ tódż, Piotrkowska 152 
Telefon 258-99. — Dzu w środę o godz 17.15 przedstawienie zamknięte 
widowiska pt. 13 9 9
granego w ramach festiwalu radzieckich sztuk lalkowych. Widowisko 
grane jest w opracowaniu E. Tarachowskiej Sztuka z repertuaru Sergiusza 
Obrazcowa. Lalki i dekoracje według projektu Konstantego Mackiewicza.

Widowisko w reżyserii Henryka Ryla 3791

i| RÓŻNE JM
Poszukule 

dzierżawy gospodarstwa do 10 
ha. Oferty do Aaenfury IKP 
Chełmża. (3790

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI -CZWARTEK 2 LUTEGO 1950 R
6.50 Początek audvcii. 6.53 

Sygnał czasu, 6.55 Proaram dma, 
7.00 Audycja dla wsi. 7.15 Mu. 
zyka ludowa. 8.00 Dziennik po­
ranny, 8.20 Muzyka. 9.00 Muzyka 
organowa w wyk. Wł Oćwieii. 
9.30 Muzyka poważna, 10.00 Au­
dycja literacka, 10.15 Koncert roz 
■ywkowv dla fabryk szkła i kry­
ształu, 11.00 Recenzia. 11.57 Sy­
gnał czasu i heinał z wieży Ma­
riackie), 12.04 Dziennik oołudnio 
wy; 12.15 Koncert orkiestry Rozgł 
Ślgskiei, 13.00 Pogadanka aktual 
no.naukowa, 13.15 Niedziela na 
wsi, 14.00 U naszvch twórców 
14.10 Koncert oolskiei kapeli lu­
dowej, 14.40 Pod Alpami — fraa 
menty listów J. Słowackiego.

15.00 Kwadrans piosenek w w k 
chóru Czeianda, 15.15 Budujemy 
Nieznanowo — audvcia dla dzie 
ci, 16.00 Dziennik popołudniowy.
17.00 Koncert rozrvwkowy, 18.00 
Brygada szlifierza Karhana — 
słuchowisko wa Kani. 19.00 Vite_ 
slav Novak — II kwartet smycz­
kowy, 19.32 Audvcia rozrywko­
wa. 20.00 Dzienni' wieczorny, 
20.40 Muzyka. 21.00 Koncert roz 
rywkowy w wvk. zespołu A 
Wiernika, 22.15 Muzyka, 22.20 
Muzyka ludowa, 23.00 Ostatnie 
wiadomości, 23.10 Program na 
dzień następny, 23.15 Muzyka t ■ 
neczna, 24.00 Zakończenie audv 
cji, hymn.

UJ .!»*.!? K *. 10
Korespondencyjnie!

Księgowość, stenografia, maszy­
nopisanie, angielski Znaczek 30. 
Łódź, skrzynka 57. (3782

Ml SPBZBDAz'lg,
DOG

irlekin piękny okaz młody czuj­
ny tresowany sprzedam. Oferty 
IKP Toruń. (3789

Baterie
płaskie amerykańskie i słupkowe 
dostarcza za zaliczeniem Wy­
twórnia Baterii Toruń, Bydgoska 
18. (3788

[pracy POSZUKUJĄ I

Buchalter.bilansista
poprowadzi ksieaowość godzi­
nach wieczornych. Oferty IKP 
Bydgoszcz „749Ś“. (7496

R U
wykOriujb

DRUKARNIA POLSKA
Soółdzlelnl Wydawnicze! ,ZRYW*
BYDGOSZCZ. Czerw. Armii 18

WSZELKIEGO RODZAJU =

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZE 
al. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 38-41 I 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I ETIENDMERATY W BYDGOSZCZ! 
uL Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Za niedoręczenie plama spowodowane siłą wyzszą, nie 
odpowiadamy - Rękopisów niezamówtonycb Redakcja 
nie zwraca - Z» ogłoszenia Red a keta nie odpowiada.

[| UNIEWAŻNIENIA j

Unieważniam 
skradziona leg. Urzędu Wolew.— 
Jydgoszcz nr 28 Gołębiewska 
Marla. (7494

hl u m o w nuniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiuiiiiiiniia 
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— Dobrze, fe pana spo 
vkam, panie doktorze. Od 

oaru dni nie mogę spać i 
coś mnie boli w krzyżach. 
Co mam robić?

— Zaraz oani poradzę, 
■ylko niech się pani roz­
biorze...

łDDZLAŁY „ILUSTB. KURIEBA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ ARMD 20 - TEL. 38-41 I 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów 

Tłusty druk 100 °/e drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł, za tekstem 
od 40—150 zł, nekrologi od 35—200 zł za 1 mm. W toe- 
dziele i święta 50°/. drożej). Ze terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ZRYW” w Bydgoszczy, ul, Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. Ł.L10MI


